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z» opłztą:

Od wiersza drobnego aa Jednorazowe umieszczenie po 4 k r., aa następne po t  o  
Po kaddego inaeratu załęczone być wiano 10 k r. na opłatę stjpirwę aa 
kaddorazowe umieszczenie.

f. pieniędzmi preanmeraeyjneml I Inzeratowemi przesyłane być winny 
( r a n k o  do Bióra Expedyeyi Ornatu. 

b l a ty  reklamacyjne nieopieczętowane nioulegaję frankowani* 
b te t y  nieirankowane nieprayjmnję się.

$ 3 F  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5  kr.

D la wygody Szanownych Abonentów 
zamiejscowych, którzy się z zaprenumero­
waniem dziennika Czas spóźnili, o g ła sza  się 
dwumiesięczna przedpłata, to jest na miesiące 
Sierpień i W rzesień b. r. kwartału U lg o  
w kwocie 3 z łr . 2 0  kr. m. k.

Adm inislracya Dziennika *Czas.“

si za narzędzie do, dopięcia celu, lab też rzeczy w Neapolu by ła  zadowolniona; ale 
” i a r»nio JpTpnin Żadne państwo nie może ze niczego osiągnąć me pragnie ani tu ani 
”bvć *w tej mierze wyjątkiem. Celem ich nie tam na drodze na jakiej spisek występował. 
”Neanol ale W ło ch y , Piemont równie jak Obojętność ta nie przemawiała za rządem, 
W P . T n C a- ale DrxMnswisJ’a i silnie hard7.0 nrzeciw spr

K r a k ó w  29 L ip c e .
W  artykule wczorajszym staraliśmy się  

wskazać kwestye, jakie w yw ołać może w y­
kryty w Paryżu spisek M azziniego et con- 
to r le s , kwestye między Francyą i Anglią. 
P ozosta ła  druga strona spisku, we W ło ­
szech i w Hiszpanii, gdzie takowy objawił 
się nie już samą chęcią zamachu na życie 
panującego, ale napadem zbrojnym przez 
bandy spiskowych dokonanym. Tam repre- 
sya nieograniczyła się na ujęciu spiskowych 
i wytoczeniu im procesu, ale na pokonaniu 
s iłą  zbrojną w otwartym boju i odniesieniu
awycięstwa. . . . .  v

W  Hiszpanii rozruchy te mniej miały roz­
g łosu  niż we W łoszech . N a czele bandy 
sta ł Hiszpan, krajowiec, poddany królowej 
Izabelli, hasłem ruchu by ła  rzeczpospolita, 
przeto też i ruch ca ły  w szed ł w kategoryę 
owych zaburzeń republikanckich, do jakich 
niestety od lat kilku przywykła Hiszpania. 
Niemniej atoli ruch ten w yw oła ł reakcyę sil­
niejszą i energiczniejszą niż po innych tego 
rodzaju buntach; albowiem stojąc w związku

niż zwykle, juuuuusi; »uuu|^ihmv^ *v«, j— —  -— r:ry ;_v  j • , °  , ■,
donoszą, patrzała na rozliczne egzekucye. rzają dzienniki i korespondencye, tak dowo- 
wvkonane za wyrokiem sądów wojennych: dzą przynajmniej same fakta- 

' , - - j   ...Icll-n lii- W szvstko  to przeważnie

’ t a e p a ń s t w a w ło s k ie .  L ibera l™  P- C a- ale p o m a w ia ła  i slipie bardao praeeiw spi- 
"voura równie mu „ie dopisuje jak ra,d y p a -  Ukowy„  Reformy jaktosmy

nieskie“ Potw ierdzenie nasnego zdania raali, w  duchu sprawiedliwości i dobra ludu
znaiduiemy iak najzupełniej, w akcie o g ło -  dokonane, s ,  bezwijtpicnia wielkim krokiem 

rJ, nrip / Debate iako „testament" I na drodze uspokojenia um ysłów na p o łw y-  
pułkownika Pisacane dowódzcy wyprawy naUpie W ło sk im , ale nierozwiązują jeszcze  
Neapol W  akcie tym, który zresztą ż a d n e j  tak zwanej kwestyi w łoskiej. N ie rozwiąże 
politycznej nie ma wartości, i jest tylko po- Jej także żaden spisek M azziniego, chociaż 
wtórzeniem znanych już aż do przesytu te - w je, imieniu występuje
oryi s o c y a l i s t y c z n e j  demagogii, a le  który w a -|_  W  oczach spiskowych rządy włoskie s ta -
. • ____— ł o ma  c n i c l n  H n l ł l l lT i e O -

nością kontynentu, która znów cierpieć mo­
że na zastosowaniu bezwzględnem tego  
prawa.

o ry i so c y a lis ty c z n e j u e m a g u g u , m  c m u i ;  I*  - • r  - i
żnvm iest w sprawie tego spisku dokumen- ł y  na równi, przeto też ich stanowiska w o -  
tem, czytamy wyraźnie, że uważa on rząd bec spisku są  równe W szęd z ie  ta sama 
piemoncki za szkodliwszy prawie dla spra- represya, ta sama reakeya czyli następstwa, 
wy włoskiej, której się poświęca, aniżeli aresztowania i śledztwa, w  końcu egzekucye. 
rząd neapolitański, że wszystkie rządy są  Różnica pos ępowama może tu byc tylko 
szkodliwe itd. wynikiem ustaw krajowych, różnica może

Dowodem tego oczywistym było , że sp i-lb y ć  w energii wymierzenia kary , i liczbie 
sek uderzył na trzy rządy całkiem od s ie - lty c h  którzy jej popadną. C zy  w płynie na 
bie różne: piemoncki, toskański i neapolitań-1 postępowanie dalsze j rządów , o tern wątpić 
ski. W e  wszystkich trzech doznał represyi j trudno. Piemont pospieszy z odjęciem Genui 
na tej samej drodze: to jest przez s iłę  zbrój-I morskiej potęgi, Toskania ukróci wolnośd  
ną rządową. N a nic się nie przyda mówić jakiej używano pod dobrotliwemi rząda- 
iak to czynią Debaty , że Piemont ma w w oj- mi znanego z swej łagodności panującego; 
sku kraiowców, a Neapol Szwajcarów, że Neapol utwierdzi się w swym  uporze, a m o- 
Piemontu bronią krajowcy a Neapolu cudzo- że też i łatwiej dojdzie do przywrócenia zer- 
ziem er bo najprzód z bandą pułkownika P i-  wanych ze Zachodem stosunków. Następs wa 
r . „ e ’ nie w E y l  sami Szwajcarowie, a spisku nie mogą w ypasę na korzyść „golnę,

powtóre i co zaT ^ z/stanow iska rządów W io -
. 1  i 4 i*ł a -  . . ) l . ‘.o n i la n  !■ r td m ip .n n e

i w  zgro-

w v k o n a n e  z a  w y r u n ic u i  o a u u  —* * — »— j  j ----- j  ,
rozstrzelano nadzwyczajnie wielką liczbę lu- W szystko  to przeważn.e wskazywać się
T \  mieszkańcy żadnego im nie okazali zdaje, ze owe zdan.e p. Cavoura wn.es.one na 

a * - s. . ... • • -----------  kongresie paryskim, aby reformami w pań­
stwach papieskiem i neapolitańskiem zaspoko­
ić um ysły we W ło szech , i zasłonić półw y­
sep przed smutnemi następstwami, takiemi 
właśnie jak owe co dopiero uśmierzone roz­
ruchy, nie było  bardzo praktycznem. Po­
zwoliliśmy sobie w ówczas wyrazie to zda­
nie otwarcie/ Teraz utrzymywano ze hr. C a-  
vour okólnikiem chce poprzeć swoją opinię; 
wszakże dotąd go n ieogłosił i niektóre dzien­
niki zapewniają, że tego nie uczyni. Zda­
wałoby nam s ię , że spisek obecny me do­
starcza mu nowych dowo.'ow. Przeciw nie, 
Neapol może w części tryumfować, bo utrzy­
m ywał, że reformy nie zasłon.ą od^spisku; 
jakoż padł ofiarą spisku i Piemont, który za­
prowadził reformy i Neapol który ich u sie­
bie przeprowadzić się wzbrania. Ludność kra­
jow i i tu i tam była obojętną: co w szakze me 
wskazuje bynajmniej, że reform p.emonckich 
nie życzy  sobie wcale, ani tez aby ze stanu

współczucia. R eakeya odbiła się 
madzeniu Kortezów. Uchwalono niesłycha­
nie twardą ustawę drukową bez żadnej 
•dyskusyi; rozprawy odłożono do przy­
szłej sesyi a tymczasem ustawę ogłoszono  
za obowiązującą.

W e  W łoszech  rzecz całkiem inna: W  Hi­
szpanii Manuel Caro miał na celu zmianę 
tylko formy rządu krajowego, chciał rzeczy- 
pospolitej zamiast rz<|du konstytucyjnego. W e  
W łoszech , trudno wiedzieć jaki b y ł ostate­
czny cel spiskowych: twierdzenie niewiado- 
®c, wiadoma tylko negacya. Chcieli zjedno­
czenia W ło ch , to prawda , ale to zbyt w iel- 
kiem jest ogólnikiem, aby za programat pra­
ktyczny słu żyć m ogło. Niechcieli zaś z pe­
wnością tego co jest, czyli chcieli wywrocie 
wszystkie rządy istniejące we W łoszech . 
Pisaliśmy d. 17 b. m. £N. 1 6 0 )  mówiąc po 
raz pierwszy o rozruchach włoskich: „Dla  
„takich konspiratorów wszystko słu żyć mu-

p a ń sk i n ie  o b ch o d z i w c a le  A n g lii  , bo ła m  
w y c h o d ź c y  ż a d n e j n ie  g ra l i  .o so b iśc ie  ro li 
W  ro z ru c h a c h  w ło s k ic h  p rz e c iw n ie , z d a je  
s ię  z e  w z ię li u d z i a ł , ju ż  p rz e z  s a m ą  b y ­
tn o ść  M a z z in ie g o  w  G e n u i. Z a s k a rż e n ie  A n ­
g lii p rz e z  r z ą d y  w ło s k ie ,  n ie  j e s t  ró w n ież  
ta k ie  j a k  p rz e z  F r a n c y ą ,  a le  c a łk ie m  i c z y ­
s to  p o lity czn e . C h o d z i o to ż e  lu d z ie  u ż y ­
w a ją c y  p ra w a  p rz y tu łk u  w  A n g l i i ,  k n ow ali 
sp is e k  n a  z b ro jn y  n a p a d  o b ceg o  p a ń s tw a ,  i 
p rz y g o to w a li do wykonania tego ś r o d k i ,  z a ­
k u p y w a li b ro ń  i td . i T e g o  w s z y s tk ie g o  d o ­
w ie ść  m u s z ą  ś le d z tw a  w e  W ło s z e c h .  A le
n a w e t i w te d y  ja k e ś m y  daw nie j pow iedz ie  i, el w  paż.to e r n i tu  L e  N o r d  twi!!rdzi in8cz(jj. 
trudno  ż a d a ć  od  A n g l i i , a b y  w  L o n d y n ie  ksjmy. Rosyjśki minister marynarki jest w Hawrze, 

. cnU ków  a b v  i m e h an d lo w an o  w  dziełku 1’Europe et la R u ssie , pan Lum*
h O  w  d an iu  ’ ta k ż e  m ow y b y ć  n ie  twierdzi, ie  nokói Darvski iest tvlko zawieszeniem b

2  bo "akt ca ły  « ^ odzi w  z »kres 
sfery  politycznej, a  w y d a je m y  nie­
wiadomo nam , cny “ m owy w tym
przedmiocie między rz,dam i w łosk iem i i A u  
glią. W sze lk ie  w ięc zazalem a państw  w ło

K o r e s p o n d e n c y t  C z m s u .
P a r y s  23 1'pĉ i. 

Podania dzienników zagranicznych o are? t k a ­
niach, są przesadzone. Wybory ośmieliły trochę repu­
blikanów; namowy przychodzące z Londynu, poruszyły 
trochę sprzysięienia, ale jak dotąd nic nie zaszło bar­
dzo ważnego. Rząd angielski ma czekać na proces c- 
skarionych o zamach na życie Cesarza, aby ;rz» sę- 
wziąść kroki przeciw niektórym emigrantom. Mówią 
o alien billu. Dzienniki angielskie oświadczają się |e- 
dnomyślnie przeciw zbrodniczym zamiarom knowanym 
vr Londynie. Oświadczenie musi być szczere, bo ma po­
dwójne racye: gwałt prawa narodów i krj tyczną sy-
tuacvę Anglii. r

Ruch włoski utrzymuje agitacyę w Rzymie, tzęste 
są bójki między Włochami a żołnierzami francuskimi. 
Wiadomość o powiększających się pożaraih we Fran- 
cyi, jest wiadomością stereotypową, która co lato się 
powtarza. Wszędzie panuje porządek i wszystko okuło 
żniw pracuje, nawet wojsko. Dotąd nie wiadomo, czy 
wszyscy deputowanitrepublikanocy złożą przysiąg*. PP. 
Darimon i Olivier zapewniają, że ją  złożą. Gotuj ic s ę 
na potrzebę mowćj transportacyi, minister marynarki wy­
stosował raport za potrzebą przeniesienia osad transpor- 
tacyjnych z niezdrowśj krainy do Nowej Kaledonii. Ce­
sarz ma wkrótce raport potwierdzić i stosowny dekret 
podpisać.

Rozpoczęły się na nowo płaeze rodzin angielskich 
bawiących w Paryżu, a mających związki z ladyami. 
tząd angielski ma ukryweć złe nowiny. Pycha Angli- 
lów upada. Monitor zaprzeczył, aby Francya miała po­
siać wojsko do Chin. Wiadomości jakoby Francya miała 
pomagać Anglii w Indyach, nie zaprzeczył, bo wiado­
mość była zbyt nierozsądną.

Osoby przybywające z Kissingen, mówią wiele o zje- 
idzie rosyjskim, który się odbył w tera miejcie. Sta­
wili się wszyscy ambasadorowie roayjscy. Liczba słu­
żących rosyjskich miała przechodzić 200 osób. Ridy 
były częstł i prawie nieustanne. Cesarz Aleksander cze­
kał na powrót księcia Heskiego z Plomb eres i dopiero 
potem do Berlina pojechał. Ma wiócić do Kisdngen 
w październiku. Hr. Nesselrode jest od kilku dni w Pa­
ryżu. Jakem już doniósł stanął u baronowćj Seebnh 
swój córki, u którćj znalazł swą drugą córkę hrabinę 
Chreptowiczową. Hr. N sse'rode żyje citho, jak prosty pry- 
watny i zwiedza Paryż, którego dawno nie widiiał. Są­
dzić, że nie ma misyi, byłoby niedorzecznością. Pro­
wadzić się muszą ważne ntgocyacye między Francyą, 
Anglią )  Rosyą. Mimo zaprsecienia dziennika Globe, 
jedno źródło zwykle pewne, zapewnia mnie, że królo­
wa Wiktorya do Paryża przyjedzie. Źródło to zapewnia 
także, że Cesarz nie pojtdzie do Cesarza Aleksandra

skich, mpgaj <ylko przyczynić się  do sk ło ­
nienia A nglii, aby przedsięw zięła środki 
energiczne, mogące pogodzić prawo przy­
tułku, którem się słu szn ie chlubi, ze  spokoj-

.. ____ _ . „r v, w. ...  _____  r „.. Limarche
twierdzi, ie  pokój paryski jest tylko zawieszeniem broni. 
Autor jest za przymierzem angielskiero. W j ’go opinii 
zniesienie floty rosyjskiśj na morzu Bałtykiem, rre by­
łoby dało supremaeyi Anglii; Francya i Stany Zjedno­
czone byłyby dosyć sitne, aby tę supreraacyę zni*

Sprawa kupców francuskich w Sebastopolu miata zo-
stać zakończoną, kilku kupców
do Stambułu. Rzecz ta zajęła ,m0C™ Crancu.ow.

Rozeszła się wiadomość, ze Rosya myśli xebrao 
wyższy kler prawosławny i katolicki, w zamiarze po­
łączenia dwóch wyznań w jedno i utworzenia nowej

CZĘŚĆ LITEE1CK0-A IIX ISX IC IN A  
TYGODNIK W ARSZAW SK I.

X X IX .
Sprawy wodne —  Sprawy napowietrzne ^

d o w e -  A k a d e m ia -  Pensy a -  Ż n iw a -  ^ ta n ie .

Musiał podostatkiem mieć zajęcia ten tydzień, 
nie tylko na lądzie, ale nawtt na wodzie i »* n r  ' 
wietrzu, mieli co do roboty. Zaczynając tedy sp 
zdanie odwody, wspomnieć m u s i m y  o nowo poswię^ ' 
nych dwóch paropływach osobowych, czyli jak eleg 
ckn mowa nazywa pasażerskich. Pierwsiym jest „o*1 
men“ świeżo spuszczony s warsztatów ieglugi pcr0‘ 
wćj. Piękny to bardzo statek i wykwintnie urządzony. 
Wprawdzie maszyna parowa, którą posiada pochodzi 
jeszcze z Nantes, ale zdeje się że to będzie ostatnia, 
którą przed kilku zamówiono laty, bo dziś warsztaty 
żeglugi parowćj już się obejdą bez pomocy zagram- 
cznych zakładów, i same zaopatrywać się bądę w ma

SUtik . . .  poiorny
przyozdobiony ‘ i  ^ ik im  urządzone smakiem,
znrjduje, wszystko Je8t I  * ie ‘ : st widoki ich pędzla 
a płody artystów tutejszych, to J  ̂ Jest on 0
przyczyniły się me mało «° JegV tkos6 i zawały wi- 

8zczony był od roku na Wisłę i ns . . _ ,
ze dotąd meotrzymai cnrziu, ■ du> on ró. 
nem, dopełniono i nad mm tego o dokładnością 
wnież z podobną pierwsze® tu(ejgi ma|arM? ja^
i równie don przyłeżyh swe pędale v^m irK b̂i 
Cegliński, Pillati, SzermentowskL-a P j  
Święcki,’który statuetkami królówjwWjeh wcaicjich
postawie przyozdobił wnftrie drug'ej . . * jn . . '

Oba paropływy budowane pr«z zdolnego i^nźeniera 
ieglu£.i parowćj P.ttr,i8zkiew icra, ktoreg P ■ wkrot- 
ce żrg luge  w ysyła do L m dynu , dla fi te g o  u- 
doskonalenia się w snmiłowanym Prłez nieS° m zerier- 
skim zaw odzie. , . . . . .

Jednocześnie z temi statkami poświęcono takie i war

sataty, które nadzwyczaj szybko wzrosły, zajmując o- 
koło 200 robotników. Zakładem tym kieruje takie Po­
lak p. Leon Królikowski, a na owych dwustu rze­
mieślników, zaledwie kilku tylko znajdziesz cudzoziem­
ców, reszta zaś wszystko krajowcy. Z tych to war- 
zztatow, wyszła także owa machina parowa, która na 
wystawie przemysłowej zwróciła ogólną na siebie uwa- 
gfli a aa którą podobno hr. Andrzej Zam ojski ma o* 
trzymać najpierwszą nagrodę, składającą się * .  lfn’
go medalu złotego. Maszyna tam est przeznaczoną^ 
nowego paropływu, który: już budujee«j na wa 
tach o sile 60 koni, i także osobowego. .

Z prawdziwą ciekawością i.-wielkiim “ R 0'® ’iedtieć 
scy obecni oglądali te zakłady, które można 
w ich oczach wzrosły, postępując szyb*"- . ,

T Ł Ustoraby zastępowała ręce ludzkie, pr*y n. sl i
priez kowali. Ani wątpim wszakie, łe  >> to niistąoi 
l  wtedy już uzupełni się ów malowmozj obraz jaki 
przedstawia się oczom, gdy w j  ętrza
warsztetów, wszystkie koła 8« ™ ’ t o f W  
śruby, to wiercąc, albo krając jak cłdeb nożem żelazo, 
a wszystko zapomueą małą) jak cako maszyny paro­

wćj, i tylko o sile 14 koni.
Śliczny to rzeczywiście widok, a tćm bardziej zaj­

mujący, jaśeli zastanowimy się nad tem, że wszyftko 
to zawdzięcza się człowiekowi, którego ani chęć zy­
sku, ani czysto spekulacyjne widoki, ale popr.stu do­
bro’ogółu do takich olbrzymich spowodowało przed.ię- 
wziec. Widać ie  ogól dobrze to pfjnuje, skoro przy 
każdćj niemal sposobności, daje mu dowody współczu­
cia, jakiego bez wątpienia nikt tu niedoznajo. To samo 
było i na poświęceniu paropływów i fabryk- Hrabia 
Zamojski przyjął prawda z całą goścnnoscią i hojno­
ścią licznie zaproszone osoby, ale nawzajem odpłaciły 
mu za to swoją życzliwością. On js podjął chhbem 
i 80lą, a one go sercem! Ni’ będziemy wam opisywać 
szczegółów biesiady, bo w tych kilku słowach powie­
dzianych wyżśj streszczono juz wszystko, ale dodam, 
ie  i rzemieślnicy warsztatów których l.czba złożona 
z samveh krajowców do 180 docłndzi, p dnelali tę 
uroczystość, a gdy hrabia zszedł do nich pod nam..) 
edzie biesiadowali i wmosl kitli.h za ich poroyślmtc, 
M cała odpowiedź otrzymał okrzyk cgolny, jaiby z je­
dnej wydobyty piersi! -

Skończywszy więc sprawy wodne, przejdźmy do na*
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rel:gii ze słowiańskim językiem liturgicznym. Podąje tę 
w iadom ość pro memoria, bo wiadomość jest zbyt nie­
ro zsąd n ą .

Le Pays donosi, że dnia 22 bm. skończyły się lata 
jubileuszowe śmierci księcia Reichstadt, i ża zbliża się 
czas  sprowadzenia zwłok tego księcia do Saint Denis.

Z sklad jąc w Plombieres pierwszy kamień na nowe 
k»syno kąpielow e, Cesarz powiedział mowę, w której 
w ytłum aczy ł wyjazd swój z Paryża potrzebą zdrowia 
i spoczynku. Cesarz dziś czy pojutrze wraca do St. 
Cloud. W raca jąc , miał zamiar odbyć w Luneville prze­
gląd d y w ity i jazdy. Książę Napoleon jest spodziewany 
w Palais R oya l d. 5 sierpnia.

S z  * ed z; baw iący  w  Paryżu, są ciągle w idei skan­
dynawskiej. Idea ta  była pochwalona przez Napoleona I, 
ja k o  p o lity cz ia , ale Napoleon I tak się krył z tą ideą, 
źe  o d w o ła ł ze Sztokolmu p. Dósangiers za to, że myśl 
je g o  w yjaw ił. W roku 1811 liberalni chłopi szwedzcy, 
pam iętni unii kolmarskiąj, byli przeciw rzeczonćj idei; 
dziś są  za  n ią i oni to uchw alili najskrzętniej fundusze 
na ufjrty fikow anle Szwecyi od Rosyi. Idea skandyna­
w ska je s t  obronną, k iedy  idea fińska jest zaczepną. Od 
podpisan ia pokoju  paryskiego, Szwedzi zamienili ideę 
f iń ską n a  sk a n d y n aw sk ą .

Paryż 25 lipca.
S ierpniow a uroczystość napoleońska, odbędzie się 

w następującym porządku. Dnia 14 odbędzie się inau­
g u ra c ja  now ego  L uw ru  w przytomności Cesarza, robo­
tn ików , k tó rzy  pracowali około Luwru i cechów pary­
sk ich . C esarz  powie mowę popularną. Wieczorem bę- 
d : ie  pod prezydencyą ministra Foulda bankiet robotni­
k ó w  L uw ru . D nia 15 odbędzie się inauguracya sześciu 
paw ilonów  targowisk centralnych, sali tronowej w pa­
łacu  luksem burgsk im , kościoła św. Klotyldy i zakładu 
inw alidów  cywilnych w Vincennes. Tego dnia będzie na 
placu m arsow ym  widowisko wzięcia wieży Małachowej, 
a w ieczorem  będzie illuminacya na placu Trokadero.

P ośm iertne dzieła Berangera wyjdą w październiku. 
S k ład a ją  s ię  one z życiopisu autora, napisanego przez 
sam eg o  autora i z 95 piosnek. P. Perrotin, wydawca 
d ż e t  B e ran g era , przegrał proces o pamiętniki księcia 
R a g u iy . S ąd  skazał go na wydrukowanie w końcu pa­
m iętników  dokum entów , które tłumaczą księcia Euge­
n iu sz a  i B ernadots.

S ław ny  Adam Górowski wydał w Stanach Zjedno­
czonych dzieło pod tytułem: , Europa i Ameryka". 
M ichelet te tryczy  i stroni od ludzi. Po każdym tomie 
h istory i ucieka się do zwierząt. Dawniej pisał o ptakach 
a te raz  o ow adach . Praca jego o owadach wychodzi 
w  fedetonie Pressy. Chociaż nie polityk Alfons Karr, 
zb rzy d sił sobie nietylko ludzi, lecz pisanie i bawi się 
ogrodn ictw em ; bo też smutna jest praca pisania, kiedy 
s ię  p isze dla chleba i kiedy się chce pisać sumiennie. 
Publiczność lituje się często nad aktorami, nad arty- 
s tim i, a nis;dy nad pisarzami, nie wiedząc, ie  pisanie 
ze względu na chleb, peasanłly regard , jak mó­
w ią  A nglicy, je s t  najokropniejszą pracę. P. Taine 
n ap isa ł w  Recue des deux Mondes dobry i bardzo 
śm ia ły  a rty k u ł o Miltonie. Wystawił tego autora jako 
liberalis tę , p ro testan ta , poetę a urazem  moralistę i uo- 
sob is tn ił w  nim  gieniusz angielski.

Wczoraj zaczęły  się obrady w calój Francyi, rady 
departam entow e. P o ju trze  się one zakończą.

Pi rtret m arsza łka  Pelissiera pędzla Rodakowskiego, 
je s t  ju ż  na w ystaw ie.

S kończy ła  s ię  o s ta tn  a scena złodziei Doków w są­
dzie kassacy jnym . Legendre zrzekł się kassncyi, a 
B erryer nie dopełn ił f  rm alności. Postępek ich jest do- 
w o d jm , i e  s ą  przekonnni o swój zbrodni. Nieszczęśli­
w e przedsiębiorstw o Doków przechodzi w inne ręce. 
A kcye D oków  podnoszą się.

Giełda nie podnosi się. Gotówka ucieka ciągle z ban­
k u  i bank nie może zniżyć eskompty. Anglicy sprze- 
d i j ą  walory i unoszą gotówkę do Londynu. Francya 
m oże zy sk ać  politycznie na buntach indyjskich, ale 
straci finansowo, bo finanse dwóch narodów są ściśle 
z so b ą  związane.

Pi jutrze rozpocznie się sprzedaż artystycznych ru­
chom ości panny Rachel.

Mamy znowu mocne upały. Żniwa są nadzwyeząjnie 
piękne.

Londyn 23 lipca.
L. S p w a  o zmianę przysięgi, aby przypuścić ży­

dów  do za s iad an ia  w parlamencie, jako z roku na rok 
cd  dziesięciu la t by ła  wprowadzana i odrzucana, tak 
ciągnie się  je s z c z e ,  jakby miała być wieczną jak 
„W ieczny żyd* . Po od rzucen iu  jć j ,  jak już wam wia­
dom o, przez Izbę w y ż sz ą , b y ł z w o ł a n y  pry wstny meeting

przez członków Izby niższćj, w celu naradzenia się, 
czy by niemożna było przez rezolucyę czyli własną u- 
chwałę Izby, przypuścić Rotszylda, obranego repre­
zentanta od City, do zajęcia krzesła senatorskie­
go za złożeniem przysięgi podług takiej roty jakaby 
najmocnićj jego sumienie zobowięzywała, a podług ja­
kiej i kwakry i bracia Morawscy, mający religijne skru­
puły przeciw przysięganiu, zwykli trzymać się jedynie 
przez twierdzenie yea , lub przeczenie nay. Przyjęcie 
takowtjj rezolucyi ze strony Izby, atoli zdawało się dla 
wielu być ostatecznością, i niejako wypowiedzeniem 
wojny Izbie wyższej, scysyą; postanowiono przeto, 
aby takowej scysyi uniknąć, jeszcze raz bil przed Izbę 
wnieść, ten sam, lecz pod inną formą, (gdyż powtórnie 
odrzuconych bilów tego samego roku wnosić niewolno), 
mianowicie, jako wniosek ku naprawie Uchwały 1 i 2 
Viet, rozdziału 108, nazwanej: aktem do usunięcia 
wątpliwości, mogącej powstać co do ważności składa­
nia pewnych przysiąg. Lord John Russel podjął się 
ten wniosek wprowadzić. Jakoż był on wprowadzony 
przez niego przeszłego wtorku, i znów znaczną wię­
kszością był przyjęty, bo 246 głosami przeciw 154. 
Pójdzie on znów przed Izbę lordów, jeśli czas tego­
rocznej sesyi pozwoli; lecz z pewnością odrzucony bę­
dzie. Więc to rzecz tego roku stracona, A że wydaje 
się być bez nadziei i na rok przyszły, a nawet na 
dalszy ciąg lat —  mniemaniem więc jest wielu z przy­
chylających się do propozycyi podanąj przez p. Dillwy- 
na, iż w takim stanie rzeczy nic nie pozostaje, jak 
własną Izby niższćj uchwałą wprowadzić Rotszylda 
do parlamentu. Tymczasem lord Campbell w Izbie wyż­
szej interpelując lorda kanclerza, czyli rząd taki pro­
jekt popierać myśli, nazwał go czynem bezprawnym, 
ledwie ie  nie zamachem stanu i nadużyciem ze strony 
Izby niższej, mogącćm narazić ją  na karę przed obli­
czem prawa. Lord Brougham był także za tćm, by 
Izba nie posuwała rzeczy do takiej ostateczności. Lord 
kanclerz tyle tylko na to odpowiedział, iż sprawa do 
15 sierpnia odłożona, ale czy wniesioną będzie przed 
Izbę wyższą, nieumiał z pewnością powiedzieć.

Posiedzenia parlamentu mają podobno trwać tylko 
do 20 sierpnia; a przeto może będzie i zapóźno na 
rozstrzygnienie tego zaciętego sporu na tegorocznej se­
syi. Postrzegło tćż wielu, iż sam lord Palmerston, 
chociaż nieodmówił swego poparcia lordowi John Rus­
sell jak wniosek ostatni był wprowadzony, jednakie 
niewidząc by się usilność Izby na co przydała, zna­
cznie dla sprawy tćj oziąbł. Z wszystkiego widać, iż 
ona przejdzie puścizną na rok następny. W samym 
składzie ministeryum nieznalazła ona jednomyślnego 
poparcia. I tak np. hr. Harrowby, piastujący urząd lor­
da pieczętarza, a o którego skrupułach w tćj materyi 
dawnićj wam donosiłem, wcale się w Izbie nie stawił, 
aby nie dać swego wotum — za poprzedzających zaś 
lat ciągle przeciw przypuszczeniu żydów wotował. 
Z pośród duchowieństwa arcybiskup wotował przeciw, 
a biskup londyński za przypuszczeniem, rozgradzając 
władzę świecką od duchowndj. W ogólności opinia 
publiczna przemawia za przypuszczeniem żydów, a 
Times nawet dowodzi, iż nieistnieje żadne takie prawo, 
przez któreby żydzi wyłączani byli od zasiadania 
w parlamencie. Za przeszłych wieków uważani oni byli 
za wygnańców i za niebyłych w kraju, lecz nie było i 
niema prawa, coby ich wyłączało od obywatelstwa i 
używania praw z niego wynikających.

Stan przychodów i oraz wydatków skarbu publiczne­
go, rachując przez rok cały, od czerwca r. 1856 do 
30go czerwca bieżącego roku, według świeżo ogłoszo­
nego przez rząd spisu, był następujący. Przychód: z ceł 
nft komorach Ł, 23,606,469 11 s. 2 p.; z akcyzy 
17,667.000; od stępia fc. 7,364,616 17 s. 2 p.; po­
datku od ziemi fc. 3,097,020 6 s. 9 p.; podatku od 
własności Ł. 16,168,722 3 s. 1 p.; dochód z poczty 
fc. 2,845,000; dochód z dóbr koronnych Ł. 284,857 
1 s 6 p.; ze sprzedaży starych sprzętów z zakładów 
rządowych, i różnych nadzwyczajnych przychodów Ł. 
510 925 9 s 10 p. Summa otrzymana od kompanii 
indyjskićj fc. 60,000. Ogół rozmaitych zaległości ścią- 
gnionych i innych pieniędzy fc. 376,077 3 s. 4  p.; 
summa co weszła z dywidend, o które się meupomi- 
nano Ł. 87,134 6 s. 7 p. A zatem ogół przychodu 
całorocznego t .  72,067,821 1 9  a. 5 pensów. A teraz 
rozchód: oplata procentu i zarząd długu narodowego 
Ł. 23,591,027 2 s.; spłacenie dywidend zaległych Ł. 
101,474 4 8. 5 p.; oplata procentu od obligacyj skar­
bowych (Exchequer bonds) z roiu 1854 fc. 245,000 
również od bilów skarbowych Ł. 778,810 6. s. 8 p. 
tudzież z ich stratą fc. 5,543 15 s.; umarzajające się 
dożywocia Ł. 3,973,165 2 s. 7 p., co razem wynosi 
fc. 28,695,020 10 s. 8 p. Summy przeniesione na

p o w ie trzn y ch , to  je s t do balonu, którym p. Berg aero­
n a u ts  baw i obecnie Warszawę. W e  wtorek tedy, to jest 
2 1  lipca, całe prawie miasto wyległo w kierunku ogro­
du  Saskiego, skąd  miano się wznieść balonem. Rozu­
mie s ię ,  *e n!e wszyBcy cisnęli się do wnętrza ogrodu, 
bo z a  w ejście  należałoby płacić, a na cóż Pan Bóg dał 
oczy  je że li n?e dla tego, ażeby je użyć bezpłatnie, zwła- 
s ic z n  g d y  sprawa z balonem, to rzecz napowietrzna, 
a nie z a ś  w  czterech  murach zawarta. Na niektórych u- 
licach o tacza jący ch  ogrod Saski, nie można się było 
p rz e c isn ą ć , pomimo iż w samym ogrodzie do czterech 
tysięcy  osób  zebrało s'ę- Zagrzmiały muzyki, a na go- 
dsinę przed widowiskiem? puszczono 12 mniejszych ba­
lonów , dla rozpoznania kierunku wiatru. Około siódmej 
pom pow any gazem zaczął olbrzymieć i nadymać się jak­
b y  rwdrzyźnial niektórych, pan i główny balon, a 
gdy  ju ż  doszedł do potężnych rozmiarów, siadło do lo­
dzi aż  dw óch żeghrzy jeden 19—letni syn właściciela 
to  je s t  p. B e rg a , a drugi p. Regenti i wnet sznury po­
u c z o n o ,  k u  niezmiernej uciesze widzów, a zwłaszcza 
ze w n ę trzn y c h , czyli spektatorów z ulicy. Balon wzbił 
się  dobrze i poszedł w górę nad miasto, urągąjąc tym 
w szy s tk im  co niemogą wzlecić, pomimo i i  się nadmą

tak zwany consolidated fundusz, jako lista cywilna fc. 
401,116 2 s. 3 p.; dożywocia i pensye Ł. 338,364 
14 s.; żołdy i myta Ł. 158,110 2  s. 9 p.; opłata 
żołdów i pensyj wydziału dyplomatycznego fc. 153,144 
17 s.; opłata wydziału sprawiedliwości i sądownictwa 
Ł. 565,607 7 p.; rozmaite summy opłat zapisanych 
na consolidated fundusz Ł. 182,362 3 s. 7 p.; co ra­
zem wynosi Ł. 1,798,705 2 p. — Opłata wojska fc. 
16,104,556 15 s. 6 p.; opłata marynarki czyli floty 
fc. 12,370,000. Wydatki na utrzymanie służby urzę­
dników cywilnych fc. 6,671,240 7 s. 1 p ; żołd i pen­
sye w wydziale przychodów i skarbu Ł. 4,117,187 
19 s. 5 p.; wykupno obligacyj skarbowych Ł. 2,000,000. 
Ogół tych różnych wypłat i rozchodu wynosił fc. 
71,756,710 12 s. 10 p. A zatem przewyżka przy­
chodu nad rozchód całoroczny pozostaje fc. 311,111 
6 s. 7 p. Z tego wykazu widzieć można równie źródła 
dochodów jak i rozmaitość różnorodnych i ogromnych 
wydatków Angli i przekonać się oraz, o ile rząd sta­
rał się miarkować swe wydatki w miarę przychodów.

W związku z tym wykazem wspominam następują­
ce ciekawe szczegóły. Opłaty stępia od asekuracyj czyli 
zabezpieczeń od ognia, o których zawiązywanie w kra­
ju  wam tyle chodzi, w ciągu tego roku przyniosły skar­
bowi, ani mniej ani więcej jak Ł. 1,335,992. Koszta 
poselstwa hr. Granville na koronacyą w Moskwie wy­
niosły Ł. 12,774. Jako nagrody zabranych przez flotę 
rosyjskich statków w czasie ostatniej wojny, a przez 
komisyą rządową oszacowanych, wypłacił skarb fc- 
72,000. Skarb też wypłacił dl# p. Spencera Ponsonby 
fc. 500 za przywiezienie do kraju traktatu pokoju za­
wartego z Rosyą roku 1856, jako zwykły podarunek 
w podobnych razach i tyleż dla kapitana Lynch za przy­
wiezienie traktatu pokoju z Persyą w marcu roku bie­
żącego.

Królowa odbywała przegląd wojska w obozie Alders­
hot. Na tej rewii znajdowali się , lubo nie w samym 
orszaku ale zawsze w pobliżu N. Pani członkowie by- 
łćj rodziny królewskiej panującej we Francyi: książęta 
Joinville, Montpensier, Aumale, hrabia Paryża i ks. d’Or- 
leans.

Książe Napoleon odbywa swe podróże w północnych 
częściach Anglii. Zwiedzał zakłady rękodzitlne w Li­
verpool, Manchester, w Sheffild, a ostatnią razą był 
w Belfast; poczem puścił się na okrącie „Reine Hor- 
tense" do Irlandyi dla zwiedzenia sławnego Giant’s Csn- 
seway, i wyspy Staff/ z bazaltyczną grotą Fingal# na 
zachodniem morzu szkockiem. Uwięzionćj w Genui pan­
ny White ojciec jest Thomas White. Nie jest on człon­
kiem parlamentu. Wioienera to sprostować.

Z Indyi nic nowego nad to co było dotąd. Nowiny 
jednak przyjdą w przyszłą niedzielę dnia 16go b. m., 
kiedy zwyczajny pocztowy Mail przychodzący co dwa 
tygodnie, jest oczekiwany. W poniedziałek zaś nastąpi 
ważna dyskusya w parlamencie o Indyach zapowiedsia- 
na przez p. D’Israeli.

W ie d e ń  28 lipca. J. C. K. Ap. Mość nadal radzcy 
m inisteryalnem u w m inisterstw ie skarbu Janowi An­
toniem u Brentano atan barona cesarstwa austrya- 
okiego.

J. C. K. Ap. Mość przeznaczył dla pogorzelców 
gminy Huztjenowic i kolonii Ceron w powiecie Hra- 
deckim 1440 z łr ., a dla pogorzelców Hluka w po­
wiecie węgiersko -  ostrawskim 1820 złr. Sumy 
te rozdał między poszkodowanych major Hardt de 
Hardtenthurm, wysłany umyślnie w tym celu przez 
N. Pana.

—  Gat. W iedeńska  w następnym artykule pisa­
nym z Lubiany 26go, przedstawia z okazyi otwar­
cia kolei do T ryestu, historyczne ważniejsze epoki 
w handlowóm życiu Austryi, przyczem daje do po­
znania, iż Austrya nie zrzekła się skutków sankcyi 
pragmatycznej, odnoszącej się do Belgii.

„Obrzęd jutrzejszy otwaroia kolei źelaznój z Lu­
biany do Tryestu, nie tylko stanowi epokę w roz­
woju monarchicznym Austryi, ale będzie zarazem 
zdarzeniem wielkióm mającem następstwa w ukła­
dzie przyszłych stosunków handlowych Europy i ca­
łego świata. Kraje składające obecnie Cesarstwo 
rustryackie, nie były stale z sobą spojone, tak, aby 
potrzeba utorowania polityki handlowój i rozwo­
ju  handlowego dała się dopełnić w minionych wie- 
kaoh. Dynastyczny rozdział jaki skutkiem śmierci 
Karola II i pokoju utrechtskiego, nastąpił pomiędzy 
monarchią hiszpańską a właściwą niemiecką, z któ­
rą się łączyły wschodnie posiadłości cesarstwa, po­
zbawił tych ostatnich wielkiój przyszłości, jaką nie­
wątpliwie posiadanie kolonij południowo-am ery­
kańskich przez hiszpańską linię domu habsburgskie-

go , byłoby niezawodnie w późniejszych czasach 
przyniosło również niemieckiej linii tego domu pod, 
względem stosunków handlowych i morskich. ? n f  
szło więc do tego , że od czasów Karola VI kraj® 
właściwie austryackie wypartemi zostały niemal zu­
pełnie z kanałów ówczesnego handlu ogólneg®' 
Tylko Niderlandy austryackie zatrzymały jeszc*® 
część swoją w handlu z Indyami wschodniemi. Al® 
i tu zamiary podniesienia ruchu handlowego, z<- 
łożenia kompanii handlowej w Ostende natrafiły n® 
przeszkody z powodu zazdrości państw morskich' 
Poświęcono je ,  jak na tera* bezowocnemu uznani11 
sankcyi pragmatycznój, i wtedy już Tryest był j«' 
dynym mniej więcej dogodnym portem monarchii* 
który zwracał na siebie uwagę panujących, tć® 
więcej, iż ostatnie usiłowania Józefa II, aby wy­
musić otwarcie ujścia Skaldy, i tym sposobem po- 
dźwignąć handel Niderlandów austryaokich, zniw«' 
czonemi zostały oporem Francyi.

„Wojny francuskie głębokie zadały rany handlo­
wi tak Austryi jako i innych państw. Ale i na gra­
nicach jej jako i na całym stałym lądzie zamknif- 
tym (przez Napoleona) powstawały nowe zarodki 
udzielnej polityki handlowój, zachęcone już i po­
parte historycznie za Cesarzowej Maryi Teresy i Jó­
zefa II w granicach ścisłego systemu zakazówegO' 
Traktaty wiedeńskie zapewniały Austryi posiadaniu 
części niegdyś posiadłości w eneckich, Istryi i Dal- 
macyi, co przedewszystkiem nadaje kierunek d® 
rozwinięcia się sił morskich i handlowych na Adrya- 
tyku. Znowu Tryest stał się jądrem tej wielkiej przy­
szłości. W niezwykłej ruchliwości i dzielności roz­
wijało się właściwe życie tego miasta portowego, 
pielęgnowane przez śmiałe i odważne umysły i ta­
lent# kupieckie, a jednemu z nich nsjpotężniejszero® 
zawdzięczać należy założenie towarzystwa żeglug 
parowej Lloyda austryackiego z jego rozgałęzione* 
mi związkami i jego wielką jeszcze nie zupełni® 
rozwiniętą przyszłością.

„Kiedy po zawarciu pokoju w roku 1815, mate- 
ryalne i handlowe stosunki Austryi zwolna do sil 
przychodziły, nastała pora gdzie użycie pary i ko­
lei żelaznych rozstrzygało o ruchu handlowym. Rząd 
cesarski wziął i tutaj in ieyatyw ę, i od tego czas® 
budowa systemu kolei w Austryi jest przedmiotem 
nieustającej i najgorliwszej troskliwości rządu.

„W łaściwe założenie i rozwinięcie właściwćj han­
dlowej polityki austryackiój stanęło na pierwszóm 
miejscu właściw ie dopiero w ostatnim lat dziesiątku. 
Pod wróżbą nowego systemu nastąpiło naprzód zbli­
żenie się Austryi pod względem celnym i handlo­
wym do krajów niemieckiego Związku celnego, 
a czego wynikła potrzeba wielkiej drogi handlowój 
od ujścia Elby do brzegu Adryatyku. Podniesienie 
marynarki austryackiój, szereg innych prac dla wzro­
stu materyalnego, szły temu w pomoc.

„Przez otwarcie ostatnićj przestrzeni kolei wie­
deńsko -tryestskiej powstała wielka droga żelazna 
łącząca bezpośrednio prawie związane z sobą brze­
gi Hamburga i Szczecina z portem auitryackim. Je ­
dyna to droga przerzynająca Europę nieprzerwanie 
od jednego końca do drugiego i łącząca z sobą mo­
rza adryatyckie, północne i bałtyckie.

„W pływ jaki otwarcie tej kolei wywrzeć musi 
na ogólne stosunki handlowe, nieda się dziś wcale 
obliczyć. Pozostałe ztąd skrócenie dróg handlu wscho­
dniego będzie wielkim nabytkiem dla handlu Euro­
py zachodniej, ogromny zrodzi wzrost południowo- 
zachodnich portów angielskich, północno-francuskich, 
holenderskich i belgijskich, kosmopolityczna natura 
handlu powszechnego naucza świat handlowy jak 
spiesznie i szeroko korzystać można z nasuwających 
się dogodności. Będzie tak wkrótce i pod względem 
kolei wiedeńsko-tryestskiej.

»W dalekiej przyszłości wyglądać trzeba wielkiój 
zmiany stosunków skutkiem przeobrażenia handlowo- 
politycznego na wschodzie. N,e rozstrzygnięte do­
tąd pytanie prowadzenia kanału Suezkiego, projek­
towana dopiero kolej eufracka, nie dozwalają jesz­
cze czynić stanowczych określeń i przypuszczeń. 
Można wszelako przewidywać, że raz dany popęd 
zapewnia przyszły dalszy postęp, a wtedy znacze­
nie kolei austryacko -  niemieckiój w całem wykaże 
się dopiero świetle.

„Jeżeli otwarcie tój wielkiój drogi źelaznój będą­
cej w wykonaniu swojóm, dziwnem rozwiązaniem 
n a j  ogromniej szych zagadek technicznych, odbywa się 
pod najwyższym przewodem J. C. Mci naszego mi­
łościwego Pa ia i Cesarza, to jest ono aktem odpo­
wiednim ważności tego dzieła. Taż sama troskli-

jak owa żaba przed samem pęknięciem. Poszybował 
z Warszawy za Wisłę i odbywszy trzymilową podróż 
spuścił się po za wsią Marki, bardto szczęśliwie i bez 
żadnego szwanku; a choć rozsrożyta się burza która 
w tćj chwili nawiedziła Warszawę i jćj okolice, choć 
połamała tu i owdzie starodrzew, dla balonistów jednak 
była tylko musztardą do obiedzie, i widać mszcząc się 
za to skończyła tylko na potężnem zmoczeniu balonu, 
ktorego już niepodobna było unieść przed nią s pola.

Na 26 b. m. to jest na niedzielę, p. Berg zapowiedział 
drugie wzniesienie się balonem, ale tym razem z nad­
zwyczajny nowością, bo z jakąś osobą płci pięknej 
pod nazwą Teresy warszawianki. Niektóre dandysy war­
szawskie łamią sobie głowy, co to za piękność, która 
sobie sprzykszy wszy losy ziemskie, chce szukać w po­
wietrzu orłów i sokołów; ale dojść nie mogą, bo taje­
mnica zamknięta w granicach baloneryi i dobrze trzy­
mana aż do niedzieli, która tę zagadkę rozwiąże. Jak 
się tedy powiedzie pannie Teresie, która powiadają, ie  
dopiero po raz pierwszy puezcza się, doniesiemy wam 
później, po odbyciu przez nią napowietrznej podróży.

Przechodząc z kolei do spraw lądowych i poważniej- 
Iszych, na pierwszem miejscu kładziemy ziszczenie się

naszych nadziei co d > zapowbdtianej oddawn# akade­
mii medycznej. Rzecz ta prowadziła k i j  długo, j u ż  na­
wet chodziły pogłoski o wstrzymaniu pierwotnego pla­
nu i nieprzyjściu onego do skutku, gdy nagle oto zmie­
niło się wszystko i dziś już prawie zapewnić wa8 mo­
żemy, źe będziemy się cies‘jyc instytucyą naukową, 
otwierającą obszerne pole dla naszćj młodzieży. Wy­
brano nawet już lokal na udzielanie początkowo kur­
sów, zanim kiedyś akademia oddzielny g®*®*1 otrzyma. 
Ale mniejsza tu o miejsce, gdzie będą wykładać, byle 
tylko było czego słuchac. Można być pewnym, ie  mło­
dzież nasza chciwa bardzo nauk, a niemejąca sposobu 
korzystania z tychże w miejscach odleglejszych, chętnie 
rzuci się do tąj akademii, tem bardziej gdy widzieć bę­
dzie wtem zapewnienie losu.

Drugą tego rodzaju bo naukową, a 'e w innym celu 
zawiązującą się instytucyą, jest nowa pensya żeńska 
rządowa, o 5ciu klasach, a  to dla podania sposobności 
zwłaszcza klasie średniej ni® ®°84cej kształcić córek 
swych w Puławach, do ich wychowania. Pensya ta ró­
wnież znajdzie liczne wych°w®nl?l» Pomimo iż na pry* 
watnych wcale nam tu nie brak i godnie odpowiadają 
przeznaczeniu swemu.—

Z dziedziny naukowej przcjdiiem na zakończenie na 
rolę, gdy* żniwa już ro zp o czę te  zostały. Wszyscy mó­
wią o urodzajach, a chociaż z tij okoliczności można- 
by tu powtórzyć ów w ie rszy k :

„Jest pszrniczka jest i żyto
I dc statkiem chleba;
A  w stodółkach jak nabito,
Czegóż więcej trzeba?

My jednak przyzwyczajeni do_zawodów, pytamy: Ciy 
też  rzeczyw iście  ceny produktów z powodu urodzajów 
spadną i kiedy? .

Niechże odpowiadają nam na to spekulanci zboża, 
piekarze i w ogóle wszelkiego rodzaju producenci, nie
wyłączając nawet właścicieli domów, a to dla tćj przy­
czyny, *® *t0 “8‘ Powód drożyzny, niechże teraz od­
powiada za nią. Jest to materyał, którego raz dotkną­
wszy, raotnaby o nim pisać arkuszowe rozprawy, ale
poniewas należy czytelników traktować faktami, a nie 
rozprawami, na które sami zdobyć się mogą, przeto
poprzestańmy na rzuconem pytaniu, boć jak to mówią i
„mądrej głowie, etc.* q
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wość, jaką juź dawnemi czasy poprzednicy Cesarza 
okazywali miasta Tryest, znajduje również pod Jego 
łaskawemi i mądremi rządami rozległe dla siebie 
pole. Tryest jest w pr;eddniu uczynienia zadość wiel­
kiemu swemu przeznaczeniu zestania portem świata, 
zbliżenia Wschodu z Zachodem i stania się dla A u- 
stryi i Niemiec jedną z największych handlowych 
siedzib. Obok pamięci wielkiego Monarchy, którego 
rządy wielkie to dzieło zdobi, potomność wdzięczna 
przechowa również ze czcią imiona tych mężów, 
którzy dla Austryi, Niemiec i dla świata dopełnili 
wielkiego i trwałego dzieła ogromną mającego wa­
żność pod względem cywilizacyjnym i materyalnym.*

W” ł  o c h  y.
Podajemy jako dokument odkrywający zamiary 

tak szeroko w ostatnich czasach rozgałęzionego  
spisku, następującą pisemną pozostałość Pisacane- 
go dowódzcy powstania w Sapri, zamieszczoną w D e­
batach. Nosi ona napis: „To jest mój testament poli 
tyczny" i brzmi następnie.

„W chwili narażenia się na śm iałe przedsięwzię­
cie, chcę objawić krajowi opinię moją dla pokona­
nia nagany gminu zawsze skłonnego przyklaskiwać 
zwycięzcy, a złorzeczyć zwyciężonemu. Zasady mo­
je  polityczne dostatecznie są znane. W ierzę w so -  
cyalizm, lecz socyulizm który różniąc się od syste­
mów francuskich, mniej więcej opartych na idei mo- 
narcbicznćj i despotycznej przemagającej w naro­
dzie, jest nieuchronną i bliską przyszłością Włoch, 
a może i całój Europy. Socyalizm o jakim mówię, 
zawarty jest w tych dwóch wyrazach: „wolność i 
stowarzyszenie". Opinią tę rozwinąłem w napisanych 
przezemnie dwóch tomach, będących owocem blisko 
sześcioletniój pracy mojej, którój z braku czasu n ie-  
mogłem nadać ostatniój wygłady stylu i w ysłow ie­
nia. Gdyby kto z przyjaciół mych chciał mnie za­
stąpić i ogłosić te dwa tomy, byłbym mu za to na­
der wdzięcznym.

„Przekonany jestem , że koleje żelazne, telegrafy 
elektryczne, machiny, ulepszenia przem ysłowe, na 
koniec wszystko co rozwija i ułatwia handel, prze­
znaczone jest prawem fatalności do zubożenia mas, 
dopóki rozdziału własności niedoprowadzi do skut­
ku współubieganie. Środki te mnożną produkta lecz 
skupiająo je  w małej liczbie rąk, robią że postęp 
tyle sławiony jest rzeczywiście upadkiem, a jeżeli 
mniemane ulepszenia za postęp uważać można, to 
chyba z tego względu, że mnożąc nędzę ludu pod­
niecą go nieuchronnie do strasznój rew olucyi, któ­
ra zmieniając porządek społeczeński obróci na ko­
rzyść wszystkich, to co jest korzyścią kilku osób.

„Przekonany jestem , że W łosi staną się wielkiemi 
przez wolność lub niewolnikami, przekonany jestem, 
że półśrodki, jak rząd konstytucyjny w Piemoncie 
i stopniowe ulepszenia w Lombardyi zamiast przy­
spieszyć zmartwychwstanie W łoch, opóźnią je  tylko. 
Co do mnie nieuczyniłbym najmniejszej ofiary aby 
zmienić rainisteryum lub otrzymać konstytucyę, a na­
wet wypędzić austryaków z Lombardyi i połączyć 
prowi' cyą tę z królestwem sardyńskiro; według zda­
nia mego panowanie domu sabaudzkiego i panowa­
nie domu austryackiego są rzeczą całkiem tożsamą. 
Mniemam nadto, źa rząd konstytucyjny Piemontu 
szkodliwszy jest dla W łoch niż tyrania Ferdynanda 
ligo. Silnie w to wierzę, że gdyby Piemont tak był 
rządzony jak inne państwa w łosk ie, rewolucya by­
łaby juź w tój chwili dokonaną.

„Stanowcze to zdanie wypływa u mnie z g łębo­
kiego przeświadczenia m ego, że rozpowszechnienie 
idei jest chimerą, że oświata ludu jest niedorzecz­
nością. Idee wypływają z faktów nie zaś odwrotnie, 
a lud nie będzie wolnym dla tego, że posiada oświa­
tę, lecz wnet się oświeci, gdy będzie wolnym. Je­
dyną rzeczą jaką uczynić może obywatel chcący być 
użytecznym krajowi, jest czekać cierpliwie dnia, 
w którym będzie m ógł mieć udział w  rewolucyi 
materyalnój; spiski, sprzysiężenia i zamachy powstań­
cze są w edług mnie szeregiem  faktów przez które 
W łochy zbliżają się do sw ego celu (jedności). Po­
średnictwo bagnetów medyolańskich stało się dale­
ko skuteczniejszą propagandą, jak tysiąc tomów spi­
sanych przez doktrynerów, będących zarazą kraju 
naszego i całego świata.

„Niektórzy mówią: rewolucyę powinien kraj ro­
bić. Prawda I — Lecz kraj składa się z osób, a gdy­
by wszyscy czekali spokojnie dnia rewolucyi, nie 
przygotowując jój przez spiski, rewolucya nie wy­
buchłaby nigdy. Gdyby przeciwnie każdy sobie po­
w iedział: rewnlucyę powinien kraj robić, a ponie­
waż jestem  najdrobniejszą cząstką kraju, winienem 
przeto najdrobniejszą część obowiązku wypełnić i 
wypełniam ją, a rewolucya zostałaby dokonaną i nie­
zwyciężoną, gdyż byłaby! ogromną. Można się nie 
zgadzać co do formy spisku, co do miejsca i chwili, 
gdzie spisek ma się dokonać, lecz nie zgadzać się 
co do zasady jest niedorzecznością, hipokryzyą i spo­
sobem ukrywania najpoziomszego egoizmu.

„Cenię tego, kto zgadzając się ze  spiskiem, sam 
nie spiskuje, lecz wzgardą przejęty jestem dla tych, 
którzy nietylko sami nic robić nie chcą, lecz ganią 
tych i złorzeczą im, którzy działają. Z zasadami mo- 
jemi byłbym uważał za uchybienie świętemu obo­
wiązkowi, gdybym widząc możność działania^ w  pun­
kcie obranym i w  przyjaznych okolicznościach, nie 
wziął się z całym zapałem do wykonania i dopro­
wadzenia do skutku planu mego.

„Nie roszczę sobie, jak mię dla uniewinnienia się 
niektórzy obwiniają, abym był zbawcą kraju. Nie. 
Lecz przekonany jestem, że na południu Włoch pa­
nuje rewolucya moralna, że silny popęd może pchnąć 
ludy do stanowczego ruchu; i dla tego to usiłowa­
łem  przyczynić się do spełnienia spisku, który po- 
"«d ten miał nadać. Przybywszy do miejsca wylą­
dowania kt<5rem ma b*ć Sapri> b ,d * t0 uwaźał za

wielką pomyślność osobistą, gdybym nawet potem 
umrzeć miał na rusztowaniu. Jako pojedynczy cz ło ­
w iek, jakkolwiek popierany przez wielką liczbę lu­
dzi wspaniałomyślnych, to tylko uczynić mogę i to 
uczynię. Reszta zależy od kraju, a nie odemnie. Dla 
celu takiego mam tylko życie do poświęcenia i nie 
waham się poświęcić je.

„Pewny jestem, że jeżeli się plan powiedzie, cze­
kają mnie ogólne oklaski; jeżeli ulegnę, publiczność 
ganić mnie będzie. Nazwą mnie szalonym, ambitnym, 
burzliwym, a ci którzy nic nigdy nie robiąc, pędzą 
życie na krytykowaniu drugich, rozbierać będą szcze­
gółow o zamiary, odsłonią moje błędy i oskarżą mnie, 
że mi się nie udało z powodu braku rozumu, serca 
i zapału. Niechaj wszyscy ci potwarcy wiedzą, i 8 
uważam ich nietylko za niezdolnych do uczynienia 
tego, co ja uczyniłem, lecz nawet za niezdolnych 
do utworzenia sobie o tem wyobrażenia.

„Tym, którzy mówić będą, że zamiar był niemo­
żliwy, odpowiem, że gdyby przed powzięciem po­
dobnych zamysłów, chciano się świata pytać o radę, 
trzebaby się ich zrzec na zawsze, gdyż świat po­
ziome tylko zamiary pochwala; tego, który w Ame­
ryce pierwszy zbudował parowiec, nazwano szaleń­
cem i dowiedziono, że niepodobna iest parowcem 
takim przebyć Atlantyk. Szaleńcem był nasz Kolumb, 
zanim odkrył Amerykę, a gmin byłby szaleńcami i 
głupcami nazywał Hanibala i Napoleona, gdyby byli 
pokonani pierwszy pod Trebią, drugi pod Marengo. 
Nie chcę porównywać zamiarów owych z tem, co 
owi w ielcy ludzie dokonali, jest w tem jednakże ta­
kie podobieństwo, że jeżeli mi się nie powiedzie, 
stanę się przedmiotem ogólnej nagany, jeżeli zaś 
pójdzie po m yśli, będę celem uwielbienia świata. 
Gdyby Napoleon opuszczając wyspę Elbę, ażeby 
wylądować w Frejus z 50  grenadyerami, był za­
sięgał rady, projekt jego  byłby jednomyślnie zga­
niony. Napoleon miał urok imienia, czego ja n ie- 
mam, lecz przy chorągwi mej stoi wszelka życzli­
wość i nadzieja rewolucyi włoskiej. W szystkie bo­
leści i nędza W łoch, walczyć będą wraz ze mną.

„Słowo tylko jeszcze pow iem : jeżeli ulegnę, 
gardzę podłym gminem, który mię potępi; jeżeli cel 
osiągnę, mało dbać będę o jego  oklaski. Całą na­
grodę znajdę w mojóm sumieniu i w duszy tych 
drogich i wspaniałych przyjaoioł, którzy mię wspie­
rali i którzy dzielili moje wzruszenia i moje na­
dzieje. Jeżeli poświęcenie nasze nie przyniesie nic 
dobrego dla W łoch, będzie przynajmniój chwałą dla 
nich, że wydały synów, którzy się dla ich przy­
szłości poświęcić chcieli."

Genua 24 czerwca. (podp.) K arol Pisacane
—  Dzienniki przyniosły nareszcie list p. Campa- 

nelli, jednego ze spiskowych, oskarżonych w nocie 
M onitora, adresowany do Tim esa. Brzmi on jak 
następuje:

„Panie redaktorze! Czytam w artykule M onitora 
„francuskiego , powtórzonym w numerze dzisiejszym  
„dziennika pańskiego, imie moje w liczbie wspólni- 
„ków mniemanego spisku na życie Ludwika Napo­
le o n a . Zadaję fałsz jak najuroczyściój tak śm ie- 
„sznemu zaskarżeniu. —  Londyn, 2 ,  Landsdowne- 
„ Place, West-Brompton.

(podp.) Federico Cam panella . “

II o 8 y a.
Opis szczegółow y herbu pań stw a  i  pieczęc i 

Państwa. (Dokończenie).
II. P i e c z ę ć  P a ń s t w a .

§ II. Pieczęć p8ństwa wyciskaną bywa na aktach 
państwa, na dowód że uzyskały stanowczo najwyż­
sze N. Pana zatwierdzenie. § 12. Przy wstąpieniu 
każdego Cesarza na tron, pieczęć państwa przy­
sposobioną być ma w  ministerstwie spraw zagrani­
cznych, podług rysunków najwyżej zatwierdzonych, 
i to w trzech kształtach rozmaitych, noszących, 
stósownie do umieszczonego na nich tytułu J. C. 
Mości, nazwę pieczęci wielkićj, średn ie j i  m a łij. 
§ 13. W  wielkiej pieczęci państwa znajduje się ro­
syjski herb państwa, w kształcie pełnym czyli w iel­
kim, ze wszystkiemi jego  akcesoryami (§§  1— 3). 
Na około herbu, na brzegach p ieczęci, umieszcza 
się zupełny tytuł J. C. Mości, a to w zastósowaniu 
się do art. 37 praw organicznych państwa. § 14. 
Wielka pieczęć państwa wyciska się: 1) na prawach, 
postanowieniach i ustawach państwa; 2 ) na statu­
tach orderów; 3 )  na manifestach; 4 ) na umowach 
ślubnych członków rodziny cesarskiej; 5 ) na testa­
mentach członków rodziny cesarskiej, jeżeli akta 
takowe zatwierdzane bywają przez N. Cesarza; 6) 
na dyplomach, któremi nadawany bywa tytuł ce- 
sarskiój W ysokości; 7) na dyplomach na godność 
książęcą i hrabiowską; 8)  na dyplomach, mocą któ­
rych mianowany bywa patryarcha Katolikos wszyst­
kich ormian; 9 )  na pełnomocnictwach i dyplomach 
dotyczących akredytowania lab odwołania osób dy­
plomatycznych przy dworach wschodnich; 10) na 
patentach na godność konsularną. § 15. W  średniój 
pieczęci państwa znajduje się średni herb państwa 
rosyjskiego (§  5). Napis na brsegach obejmuje śre­
dni tytuł J. C. Mości (art. 37 § 1 praw organi­
cznych). § 16. Średnia pieczęć państwa wyciskaną 
bywa; 1) na dyplomach wydawanych miastom i 
gminom i obejmujących zatwierdzenie praw i przy­
wilejów; 2 )  na dyplomach na godność barońską i 
szlachecką; na ralyfikacyach traktatów zawieranych 
z mocarstwami obcemi i na dyplomach do władców  
wschodnich; 4 )  na dyplomach wydawanych na imię 
Lhanów chiwińskiego, bucharskiego i kokańskiego.
» W  małój pieczęci państwa znajduje się mały 
herb państwa rosyjskiego, lecz na tarczy i z doda­
łe m  armatury cesarskiój (§§ 7 i 8). Na brzegach 
pieczęci, naokcło herbu, napis z tytułem skróco­
nym N. Pana, art. 38 § 2 praw organicznych. § 18. 
Mała pieczęć państwa wyciskaną bywa; 1 ) na dy­

plomach, mocą których nadawane bywają ziemie, 
2 ) na patentach na rangi, 3 )  na dyplomach obej­
mujących podziękowanie za zasługi położone przez 
stan jaki, lub za ofiary przez tenże zrobione, 4 )  
na dyplomach, mocą których nadawane bywają kla­
sztorom dacze, 5) na dyplomach na obywatelstwo 
poczesne dziedziczne, 6 )  na dyplomach mocą któ­
rych nadawane bywają jakiój osobie, za położone 
przez nią wielkie za s łu g i, szczególne prawa i przy­
w ileje; 7 ) na listach Senatu Rządzącego do trybu­
nału chińskiego; 8 )  na dyplomach obejmujących od­
powiedź dawaną monarchom cudzoziemskim; 9 ) na 
kopertach z rozmaitemi dyplomami, obejmującemi 
akredytowanie, zawiadomienie lub odpowiedź, i a -  
dresowanemi do dworów europejskich; 10) na peł 
nomocnictwach do zatwierdzania traktatów z rząda­
mi obcemi; 11) na paszportach wydawanych przez 
Ministerstwo spraw zagranicznych. § 19. Wielka, 
średnia i mała pieczęć państwa Cesarza panującego 
przechowują się w Ministerstwie spraw zagranicznych, 
pod kluczem znajdującym się u zarządzającego tómże 
ministerstwem (u kanclerza, wicekanclerza lub mi­
nistra). § 20. Pieczęcie państwa z panowań poprze­
dnich odsyłane być mają do przechowania muzeum 
archeologicznemu państwa, obejmującemu dyplomy, 
rękopisma i pieczęcie. § 21. Pieczęć państwa wy­
ciskaną bywa na aktach li tylko na zasadzie praw 
obowiązujących i rozkazów najwyższych, o czóm 
robi się za każdym razem wzmianka w protokóle 
ministerstwa spraw zagranicznych. § 22. Co do u -  
J w.an.1l  ręzmaitych sądach i zarządach, wyższych, 
rednich i niższych, pieczęci z herbem państwa, tu -  
1 1 osobnemi napisami, lecz bez tytułu N. Ce­

sarza, oraz co do uiywania pieczęci z herbami 
gubernij, prowincyj i miast, osobne istnieją prze

Uwaga. W ydane zostaną osobne prawidła co do 
używania herbu państwa.

Kontrasygnował, Sekretarz Stanu, hr. Bfudow. 

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 29 hpca. Podaliśmy ju ł w piśmie naszóm 

breve Ojca iw. udzielaj** Iupełny odpust na oras 
obchodu iześósetletnićj rocznicy zejścia św. Jacka Odro­
wąża z zakonu Kaznodziejskiego która w r. b. przypada. 
XX. Dominikanie wydawszy w oddzielnój książeczce toż 
breve jako i pismo Jego Świątobliwości udzielające oso­
bne łaski dla tych, oo ofiarą lub pracą własną w ja ­
kikolwiek sposób przyczynią się do podżwignienia spalo­
nego kościoła św. Trójcy w Krakowie, gdzie złożone 
jest ciało ś. Jacka, wydali następnie temi dniami ksią­
żeczkę zawierającą pomienione breve i pismo papieskie, 
żywot ś. Jacka, Piotra Skargi, modlitwy bractwa pod o- 
pieką św. Jacka, pieśni o św. Jacku wyjęte z dawnych 
ksiąg, hymny wyjęte z brewiarzy, mszału i ksiąg litur­
gicznych przekładu arcybiskupa Hołowińskiego i hymn 
napisany przez W. P. z okazy! obecnego odpustu. Do­
chód ze sprzedaży tej książki przeznaczony jest na fun­
dusz odbudowania kościoła.

Gazeta Lw ow ska  ogłasza, iż jeden z lwowskich 
proboszczów grecko-katolickiego obrządku, który niechce 
aby imię jego wymienionóm było, złożył 500 złr. w go­
tówce, przeznaczając 800 złr. na rzecz zakładu ciem- 
nych, a 2 00 złr. na rzecz zakładu głuchoniemych we 
Lwowie.

-  W Niżankowicach, jak donosi G azeta Lw ow ska, 
powstała 18go b. m. wielka burza, w czasie którój pio­
run uderzył na folwarku Ludkowskim i spalił stajnie. 
W  ogniu tym zginęło 8 koni i jałówka.

-  D. 23 lipca spadł w gminie Glina w Horwackiem 
Pograniczu grad wielkości kul bilardowych, a między 
nim najdrobniejszy był wielkośoi orzechów, lecz tak gę­
sto jak kiedy śnieg pada. Dachy na domaoh grad ten 
podziurawił i pogruchotał, potłukł drzewa, wybił do 
szczętu zboże i winnice nie tylko w tej gminie lecz do 
koła i w sąsiedzkich na wielkićj przestrzeni, tak że nic 
z pola nie zbierze się.

—  D. 2 7 b. m. odbywał się w Wiedniu proces o 
przeniewierzenie przeciw pewnemu kasyerowi banku nar. 
austryackiego, który zostawiwszy deficytu około 800 000 
złr. zbiegł i w okolioach Wiednia błąkając się , przy­
trzymany został. Proces ten, jakkolwiek niedość szcze­
gółowo w dziennikach przedstawiony, rzuca rażące świa­
tło na nieład i n.edopilnowanie kass bankowych ze strony 
najwyższych urzędników banku. Deficyt albowiem niepo- 
w sta ł był odrazu, lec,  rósł zwolna, a niekiedy wyższe 
przedstawiał summy. Obwiniony prowadził życie nader 
s romne, nawe odludne, oddając się tylko żonie i dzie­
r ż  liczbr!™' *vtr t*° namiętność grania w lote-
atewlł nn k* ł  ^  d" dch lat 1 * 7 .  miesięcy P0 - 
1 5 4 1 0 0 0  ^ U dwdcb ‘y1̂ 0 kolektorów w Wiedniu 
eranvcl ł, ’ *°*;eryę » 1 *ych wróciło mu się z wy­
wiedz- / ° 0 1:120)000, reszta niedostawała. Cóż po-
żon Zie *°’ *e u jednego z tych kolektorów, oskar- 
1  „ J . b y ł  na loteryę od lutego do października r.

około 684,000 złr. i kolektor znając go osobiście, 
m.e zaPytał, skądby tyle wziął pieniędzy! Oskarżony sta- 
wmł po k in a tysięcy reńskich na jednę stawkę! Wśród 
te8° oskarżony oddawał kasę swoją parę razy innym ka- 
8yerom, pokrywając niedobór tymczasowemi kwitami,^ i 
to postępowanie jego nie wzbudziło nawet podejrzenia! 
Nie było tu więc fałszowania ksiąg kasowych j»k w kolei 
północnćj francuskićj lub w przedsiębiorstwie doków w Pa- 
ryśn, lecz po prostu brak nadzoru i zaniedbywanie re- 
wizyi kas, która w ciągu jego urzędowania ani razu u- 
skutecznioną nie była. Obwiniony skazany został na 8 
lata ciężkiego więzienia i zwrot szkody który nigdy za­
pewne nie nastąpi.

82*/;. — Metaliki B. 5-proeent. 95 Pożyczka narodowa 5- 
prooent 84’/,, .— Obllgi indem, galicyjskie 5-prooenŁ. 79*/,.— 
Metaliki 4%-proo. 73*/,. Metaliki 4-procen. 65*/,. — Metaliki 
3-proo. — Losy r. 1834 336. — dtto z roku 1839 143. — 
Losy z r. 1854 4-proo. 109*/,. — Akeye Bankowo 1001. — 
Akoye kolei ie la i. pólnocnój 1875. — Akcye kredytu rucho­
mego 237’/ , .

K u rs  k r a k o w s k i  z d. 29go lipom. — Buble srebrne na 
monotj polską żąd. 100%, płacą 100. — Banknoty austry- 
aokie: za 100 z łr. mk. żąd. złp. 417, płaoą 415. — Pruski 
kurant: za 150 złr. mk. żąd. talarów 98, płaoą 9 7 — 
Cwancygiery żąd. 105% , pł. 104%. — Imperyały ros. żąd. 
złr. 8 kr. 18, pł. z łr . 8 kr. 12. — Napoleon d’ory 20-frank. 
żąd. złr. 8 kr. 10, pł. s łr . 8 kr. 5 mk. — Dukaty ważna 
holend. żąd. złr. 4 kr. 48, pł. złr. 4 kr. 43 mk. — Dukaty 
austr. żąd. złr. 4 kr. 50, pł. złr. 4 t r ,  45 mk. — Listy za­
stawne polskie z kuponami bież. ż. 97% , pł. 96%. — Listy 
zasi galic. z kuponami żąd. 82% , płacą 81%. — Obligaoye 
indm. z kupon. żąd. 80 %, pł. 80. — Nowa pożyozka naro­
dowa z r. 1854 ż. 8 4 płacą 83%.

K u rs lw ow ski z d. 22 lipca.— Dukat holenderski złr. 
4 kr. 46. — Dukat ces. złr. 4 kr. 48. — Półimperyał rosa. 
złr. 8 kr. 18.— Rubel ros. złr. 1 kr. 38%. — Talar pruski 
złr. 1 kr. 31. — Polski kurant i pięciozłotówka złr. 1 kr. 
12, — Galioyjskie listy zastawne za 100 złr. bez kuponów 
złr. 81 kr. 30. — Galioyjskie obligacye ioderan. bez kupon, 
złr. 79 kr. 24. — 5*/, Pożyczka narodowa bez kuponów złr. 
84 kr 12

K u rs w iedeński z28go lipca. — Metaliki 82%. — No­
wa pożyozka 65%.—Akcye Banku wled. 1001.— Akcye ko­
lei żelaznój półnoo. 189'/,. — Agio od złota 7%, ed srebra 
4% . — Oblig. nwoln. grunt. 79%. — Pożyozka ostatnia na­
rodowa 8 4 '% ,. — Promrssy galioyjskie —

K u rs w a rsza w sk i  z 24go lipca. — Za półimperyały 
żąd. rs. 5 kop. 19; — Obligi skarbowe oprócz kuponu, dają 
rs. 85 kop. 97, wartość kuponu r. 1 k. 27%. Listy zastawne 
III okresu opróoz kup. żąd. rs. 14 kop. 59, wartość kuponu 
kop. 6 %.

K u rs w rocław ski  z 28go lipca.— Banknoty anstryao. 
98%, ż. — Bankn. polsk. 94% ż. — Listy zast. polskie da­
wne 92% ż.; nowe 92% ż. — Listy zast. poznańskie 98% 
d., 4-proo. 87 ż. dtto 3 %-proe. 86% d. — Kolej Krakowsk. 
Górno-Szląska 80% , ż. ___________

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

L u b i a n a  28go lipca. J. C. K. Au. Mość wyje­
chawszy wczoraj w ieczór o godz. lOój z Tryestu, 
przejechał tędy dziś rano o godz. 9tćj min. 40tćj 
wracając do Wiednia.

P a r y ż  28  lipca. Constitutionnel donosi: Ledru- 
Rollin trzyma się takiego systemu, że W łochów u -  
więzionych mieni być ajentami policyi. Spodziewają 
s ię , że Anglia nie odmówi wydania żądanych wy­
chodźców, skoro będą przeciw nim dowody.

W e r o n a  27 lipca. JEx. marszałek hr. Radecki 
tak dalece przyszedł do zdrowia, źa postanowił 
przenieść się 30go b. m. do Medyolanu.

Knrs papierów publicznych i pieniędzy.
Wiedeń. Kursa teUjrafiemue z d. 29go Upon. — Augs­

burg 104%. — Hnmburg 76%. — Londyn złr. 10 kr. 9. -  
P«yż 121. -  Agi# #d słota 7%. — Metaliki 6-prooentow.

Korespondent nasz wiedeński donosił był o b li- 
sbiem zawarciu związków małżeńskich między króle­
wiczem neapolitańskim następcą tronu a siostrą Ce­
sarzowej Imci austryackiój. Depesza z Monachium 
donosi właśnie, że 28go nastąpiły zaręczyny.

Król JMć Hannowerskii przybył do Berlina 27go  
rano i tegoż dnia wieczorem odjechał napowrót. Ce­
sarz Aleksander miał opuścić Berlin w nocy z wtor­
ku na środę i udać się do Szczecina, a ztamtąd o -  
krętem do Petersburga. Cesarzowa rosyjska wdowa 
* W . Ks. Michałem i K». Cecylią Badeńską wy­
jeżdża z Berlina w piątek do Peteriburga. Królowa 
grecka spodziewaną była w Berlinie na noc we 
wtorek.

Jak wczoraj donosiliśmy w Przeglądzie, Monitor 
wystąpił w formie korespondencyi z nowemi oskar­
żeniami przeciw temu co się dzieje w Multanach, 
przeciw nadużyciom i zgwałceniom traktatu pary­
skiego. Zdaje się że rząd francuski zanim nowa kon- 
fereneya paryska zasiędzie do rozstrzygnienia tój 
sprawy, choe zebrać i przedstawić Europie dowody 
odnoszące się do czynów, przeciw którym prote­
stuje, inaczój trudnoby sobie wytłumaczyć ow e pu- 
blikacye zaskarżające, jakie w M onitorze ciągle czy­
tamy. O ile skąd inąd donoszą,^ Turcya nie wiedząc 
jak sobie poradzić w obec parcia reprezentantów o -  
skarżających i broniących Vogoridesa, radaby w iel­
ce wycofać się z tój sprawy i oddać ją pod konfe- 
rencyę paryską-

National belgijski ogłasza list Ledru -  RoIIina, 
w którym tenże wzywa rząd francuski, „aby doma­
ga! fig od Anglii wydania g o , jeźli się chce w o -  
ozach Europy, wystawić na śmieszność*. Mówi on, 
te  może z góry oznaczyć świadków, których prze­
ciwko niemu użyć myślą, gdyż oni wszyscy noszą 
pewien numer w policyi francuskiej; nie lęka się  
on bynajmniój, aby rząd tak daleko rzeczy dopro­
wadził.

p ep e sz a  telegraficzna z Berna donosi, że R 9(ja 
zw iązkow a szw ajcarska przyjęła dymisyę dotychcza­
sow ego posła szwajcarskiego w Paryżu, pułkow ni­
ka Barmanna. Dr. Kern ośw iadczył, iż gotów jest 
przyjąć to  poselstwo.

Pocztą aleksandryjską nadeszły wiadomości z Bom­
baju z d. 1 czerwca. W edług nich Delhi jeszcze 
nie zdobyte; prawie w szystkie prowineye Bengalu i 
w stronie północno -zachódniój państwa kompanii 
indyjskiój, są zbuntowane. Pułki wielkorządzlwa 
Kalkutty zwinięte. W  Madras i Bombaju nie widać 
śladu poruszenia.
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Każdego czasu jest do ,̂ ryd*ierA*wiema
prayjechali od 28 do 29 lipca.

HOTEL FOLLERA. Oppler Zygmunt kopiec * Mysłowic. 
Thime Karol z żoną z W arszawy. Luekhardt Ookar z Ger- 
lio. W ehrig Leopold i Ludwik z Pros. Papi J*n obywatel ae 
Lwowa. Pilarski Jan  Kanty z W iednia. Stebarski Konstanty 
z O ś w i ęoi m a . Samborski Andrzej z Tymowy. Borowski S ta­
n isław  z Sosnki. Baron Konopka Leon z Tarnowa.

W y je ch a li: Gostkowska Rozalia do Opatkowic. Fechtdegen 
J.. Urosscr Ignaoy do W iednia. Brann Edward do Sanki. 
Meyer Ludwik, Soholz Edw ard profes. do W rocław ia. Se i- 
denmann Daniel do Pesztu. Gaebcl E. kupiec do Briegn. Łę-- 
towski Feliks do Polski. Gurniak Paweł fabrykant do Cieszy­
na. Geppert W ładysław  do Zicmpniowa. Graybnerowa Karo­
lina do Wildbadu. Oppler Zygmunt do Mysłowic. Thime 
Kam i do W iednia. P»pi Jan do W arszawy.

HOTEL DREZDEŃSKI. Franciszek Metzler komisant han-i 
dlowy z Wiednia. Zygmunt W ięclewski nauczyciel. Piotr R a- 
doński student z W rocławia. ° Antoni Paoiorkowski student 
z Pe.ryża. Karol Orzechowski obyw. z Drezna. Robert Ka- 
stner nauczyciel z Bochni. Fortnnat Głowacki obyw. z Gali- 
cyi. S tan iiław  Tokarz z Tarnowa. Józef Paszkowski obyw. 
Adam Sapiński obyw. a Zakrzowa. Zygmunt Cicński obyw. 
z Okna.

HOTEL ROSYJSKI. Szczepan Kamocki w ł. dóbr z Ostro­
wa. Ksiądz kanonik Leopold Olcyngier z Tyczyna. Dymitr 
Bozgan z Tarnowa. Aleksander Catardii w ła i. dóbr z familią 
z Jass. Michał Katzicki m ajor wojsk maltańskich z Multan. 
Bazyli Lewicki profes., Zofia Kosteoka śona urzędnika z W ie­
dnia. W ojciech Hofmann c. k . urzędnik z synem ze S tryja. 
Edward Sielski w łaśo. dóbr z żoną z Kielc. Rozalia Iwąno- 
wiczowa ze Lwowa. _

W yjechali: Ignacy Zabieżewski e. k. urzędnik do Łańcuta. 
Dymitr Bozgan do W adowic. Anzelm Zylberstein ob. Edward 
Młodecki ob. do W arszaw y. Paw eł Kraus4 Bb. do W iednia. 
Karol Kubicki rofer. sądu apel., Szczepan Kwileoki, Bolesław 
Lutomirski. Pantaleon Libelt, Maryan Tomaszewski, Bolesław 
Sikorski, Bolesław  Błociszewski, Stanisław  B łociszewski 
stundenci do Poznania.

HOTEL SASKI Leopoldyna M orska dz. dóbr z Częstocho­
wy. Maksymilian Zelkowiki pr. z Dublan. Dr. Adalbert Ban- 
drowski adwokat krajowy i dziedz. dóbr z Tarnowa. Edward 
Homolacz dz. dóbr z Zakopany. Ferdynand Nowakowski U- 
rzędnik warszawskiego senatu, Kamila , Zclińska dz. dóbr 
z Orodkowio. Stanisław  i Kamila Linowscy wł- dóbr z Pol­
ski. Rudolf Urbański dz. dóbr z familią z Żółkiewskiego.

Zaraz po 
każdemu utrzym 

Lioytacya 
czonej komisyi
nie 9ćj przed południem w mieńcie Przemyńlu, w tak nazwa'

KOLEJ ŻELAZNA 
codziennie.

.ooż |

Pociągi osobowe odchodzą * K rakowa :
o godzinie 13tój ailn. IB po południu, 
o godzinie Stój min. B wieosorom. 

o godzinie 6tóJ min. 30 z rana. 
o godzinie 9tdj min. 30 wieczorem, 
o godzinie 6tój min. 10 n rana. 
o godzinie 3dj min. 36 po południu.

° ?  Warszawy^! 0 « • “  Bój min. 30 z « n * .

Oo Dębicy . . 

Do W ieliezki. 

Do Wizdnip .

I  Dębiey .

8 Wieliezki 

■ LWkdbaŁa~

Przychodzą do Krakowa:
( o godzinie Btdj min. 30 * rana. 
j  0  godzinie 3ńj min. 3B po południu. 
I e godzinie lOtdJ min. 48 ■ rana.
1 o godzinie 6tdj min. 40 wieczorem.

f  W rocław ia 
i W arszaw y

 _______ _ i ludzką siłą
nyVdw orculbudowU nym  i trwać będzie przez dłuższy czas i z kufami a l,°°O  gar. na 
zarówno w samem mieńcie, jako też i na zewnętrznych p u n - ; nem i tartakiem  trybowy 
ktach tegoż, gdzie sprzedać się mające przedmioty złoźonemi z znaczny propmacyą. z

•* -  ' M s f - j y a s  £ S W K i 3 B  *  ■ « - « * -* 6  nia-i? ntrzvmnp mn/nu i w

na kilkanaście tysięcy garncy, zm ły - 
w  tym roku nowo postawionemi, 

znaczna propinacyą, z 2  ogrodami fruktowemi, z stawem 
sadzawkami pod samem dworem w wszelkie

znaczonem zostanie. Dokładny wykaz s]
liotów, może być od dnia dzisiejszego poc: 

gle w Plao-Komendzie lub też w wojskowej Inpp 
iczój w Przemyślu przejrzanym.

(7 7 1 -3 -3 ) Lwów dnia 16 lipca 18j 7.

,wgIy  c ią-j 
cyi budo-j

■ ą wiadomość otrzymać można: we Lwowie u n  go Dcn- 
Dra praw : w Przemyślu u W go Ilegera  adwokata kra- 

Administracyi „Czasu11. (7 4 7 -3 )

Bliższ
dora Dra praw ; 
jowego; w Krakowie

kompletnie urządzony na osob 14ście z zaprzęgiem lub b e z -  
na ozas podług umowy— * wolnością używania w mieńcie i 
po za rogatki. — Bliższa wiadomość przy ulizy W arsza ­
wskiej Ner 158/9. (7 4 6 -6 )

( 0
1  n

HJowe w y d ą i ł . i e

POEZYJ
VIVCEKTE90 FOLI
w W iednia

w  c z t e r e c h  t o m a o h
Zamarskiego 1857 r. wyszłe,

ra , na rzecz tegoż przedawan 
księgarni, je s t do nabycia dla 
stracyi „Czasu" za cenę 10 z łr .  z przesyłką pocztowy na 
miejsce z s ia d a n ia .-  Zgłoszenia się wraz z kwotę pieniężna 
wyż wymieniona uprasza się czynie listami frankowanemi do 
tejże Administraoyi, która za  p rzesy łkę ręczy.
(735-5) A d m in is tra c ja  Czasu.

nakładem autó- 
nie znajdujące się w żadnej 

dla Galioyi i Krakowa w Admini-

t. 8°

Wilno

• ) o godzinie l it e j  min. 3B przed południ 
j o godzinie Sój min. 15 wieczorem.

t ill «4 S a  t* t fttłt > \  >•»
o (O iiin ie min. 5& po południa.

Pociągi osobowe z  Dembicy do Krakowa:
f o godzinie lltd j min. IB przed południem 

.dohodsę . . j o  godzinie :(3ćj po półuoey.
Z  Krakowa do Dembicy:
| o godzinie 3ej min. S łfy o  południu, 

przychodzę • • j 0 godzinie 13tdj min. 2fi w nocy.

naczył pi 
ki 8 * W

olskim
arsza

Wiadoffl^ści^andlowd^emysJowe.
v — 1 - -  — tr* tch  yatunkachna Targow icy puhlicmnej to K rakow ie  

pfaittynOtOdtt^.

pszenicy 
jarćj do siewnj 
żyta . . . 
jęczmienia 
owsa . . 
bobn . .

” tatark i
u„ fasoli , 

grochu pieoh i 
” rzepaku zim. || 

funt mięsa wołowego 
„ „ z drobnego]

Metz siemienia Ima.
„ ziemniaków .

Cet. Biana wagi wied,
„ słom y „ 

Spirytusu garniec 
z opłaty na 90 T r 

Okowity . na80 „ 
Szumówki gam . : . 
M asła ozystego garn — 
Ja j kurzych kopa . 
Drożdży wanienka 

z piwa marcowegoj— 
detto „ dubeltów. 
Kaszy joczm. J moca 

„ czostochow. „ 
pszennćj 

„ perłow ej . „
„ tatarozanej „ 
w „ przotar. „ 

Pencaku 55
Maki z pod krupek „

8* ' Z M agistratu m

II. GatunkuGatunku
W yszczególnienie 

prodnktów kr. /.r

Krakowa 28 lipca 1857

1RZĘDOWE
Uwiadomienie.

Zo strony c. k. Inspekeyi Inżynieryi dla Oalicjri i Bukowi
■ podajo się n'nirjszem  do publicznćj Wiad i . M. rze

[767] Do k s i ę g a r n i  c » - o

jrillf & 8ZI8BA
w Krakowie

nadeszły i s$ do nabyoia nastcpujijoo nowe dzieła: 
AUTORKA w Imie Boże (G. zGunthcrów Puzyna) !#ałe  

prawdziwe opowiadania 12“ W ilno 1857. 
w  Imie Boże itd. pisma proza i wierszem 2 
W ilno 1856/7.

BIBLIOTEKA Podróży i malowniczno-historycznych opisów 
różnych krajów wydawana przez Adama ^aw ay 
dzkiego serya I. Nowo Św iaty przez p. Nyboyet 

, 1 2 ° Wilno 1857. „ , . . . .
CHODŹKO Ignacy, Dwie Konwersacye z przeszłości 12<> 

W iloo 1857. , ,  ,
DZIERZKOWSKI Józef. Próżniak powieść 8 “ Lwów J8£7. 
FELIŃ SK IEJ Ewy. Pamiętniki z życia 3 t. 8 » Wilno. 
GŁOSiJDUSZY— Zbiór Nabożeństwa katolickiego 13 

1857. ?
GROZA Aleksander. T rzy  Palm y (powieść ze W schodu) 16"

* W ilno 1857.
GRYBOJEDOW A. Biada tomu kto ma rozum, komedya w 4 

i ’ aktach wierszem napisana, tłumi
wierszem Józef L ew art Lewiński 
wa 1867. P  . . . .

HORAIN Julian. Chwile Stracone (Zam iast przedmowy),..W i- 
r ilia  Stdl K atarzyny, W różby obrazek Litewski 
WonyA-OJabe* poarte**, Kiay<.toBU, pr^yałAw i Amen
gawęda prozą 12" W ilno 1857.

JANOW ICZ Andrzćj. Jedynak powieść 12« Kijów. 
JEZIER SK I Michał. Powieści 3  Z łota Tabakierka powieść 

obyczajowa,' Ekonomowa powiastka 12’ Kijów 
1857. ‘

LENARTOW ICZ Teofil, Najświętsza M arya Panna Studzien- 
niecka 16* W arszaw a 1857.

KACZKOWSKI Z ygm unt Bajronista powieść wspołozesna 
W ■ • Df tomy 12* W ilno iŚ57.

KRA SZEW SK I J . I. Pamiętniki Jana Duklana Ochockiego 
z pozostałyoh po nim rękopismów przepisane i 
wydano 4 t. 12° W ilno 1857.

KUCZ Karol. Jasna Góra Częstochowska Gawenda 10•_W ar­
szawa 1857.

M ALCZEW SKI Antoni. M arya powieść Ukraińska 12° W a r­
szawa 1857.

„ „ ■ Pism a tom I. M arya tęm l ig i  Pisma
pomniejsze z życiorysem antora i ob­
jaśnieniami historyoznemi' do Maryi 
przez K. W ł. W ójcickiego 12“ W ar­
szawa, 1857.

POL W incenty. Poezye 1 t. (tem  I. Pamiętniki B. W inni­
ckiego, tom ń  Mohort. tom III Drobne Poezye. 
tom IV W it Stwośz. 8 ° W iedeń 1857.

SYROKOMLA "w ła d y s l.w . N oolef f»w ęd» na ile
historvcznem  8 '  W ilno 1857. .

YVERDERBWSKI K Niewola u Szamila :k* '?*'“ £
,rh ■ beliani i Czawczawadze 1 ,8^4-1855  3  tomy »

W IE N IA R S k f AnToni85W arszaw iacy i Hreczkosmje komedya
? w trzech aktach ze śpiewkami. U °  VI arszaw a

WYKŁAD P ra w J ’o M ałżeństwie katolików w państw ie au- 
stryaekiem, patentem ces. z dnia 8 Z ° .P £ f“* “
nika 1856 ogłoszonego. 8 ° K raków  1857. 

ZIELIŃSKI Gustaw. Kirgiz powieść 16" W arszaw a 1857. 
MACHCZYN8 KI Ed. Stefan. Han,Akmet powieść K aukazka— 

Janczar 1 2 ° W arszaw a 1857.
MIŁKOWSKI Julian. Matka i Macocha obrazek 12° W ar­

szawa 1857.
NATANSMJN Jakób. Krótki ry s  chemii organicznój ze szcze­

gólnym względem na rolnictwo, technologii} i 
medycynę, 8 ° W arszaw a 1857.

W ROTNOW SKI Antoni. O przedawnieniu podłog kodeksu 
cywilnego w Królestwie Polskim obowiązującego, 
trak ta t V Marcadó adwokata przy sądzie kasa­
cyjnym w Paryżu, obejmujący krytyczny roz- 
liiór autorów i  juryspru^encyi czyli teoretyczny 
i praktyczny wykład ty tu łu  XX księgi III. 8 ° 
W arszaw a 1857.

Do tejże księgarni nadeszły także Przewodniki podróżne 
w różnych językach  tudzież ka rty  nsjifowsze kólei żelaznych.

Obwieszczenie.

w  Krakowie 1 Tarnowie
poleca świeżo sprowadzone towary, mianowicie:

Parę tysięcy par kaloszy gumowych w gatunkach najdoskonalszych i wy­
borowe, tak prawdziwe amerykańskie i z fabryki p. Reithoffera w Wiedniu, przez wiel­
kie kupno po cenie jpszcze niższej niż dot^d.
Brzytw y Austria messer sprowadzone wprost z Anglii, każda sztuka wypróbo­

wana, w czarnej oprawie złr. 1 kr. 30.
Kali-Creme wodę, c. k. przywilejem zaopatrzony, nieszkodliwy a bardzo skuteczny 

środek na piegi flaszeczka 5 0  kr. m. k. z opisem.
Lait de Concombres, Lait de fraises, Eau de prinsses, Pomadę Non plus

ultra do farbowania włosów.
Pomade poziomkowa świeży.
Spódnice crenoline na sprężynach stalowych, jako tez włosiane z falbanamt lub bu­

fami i perkalowe.
Papier na muchy bard/so skut czny, a bez żadnej szkodliwej trucizny arkusz po 3 k. 
Proszek p e r s k i  prawdziwy, uiesfałszowany, we ilaszeczkach po 12, 15 i 2 4  kraje.

mon. kon. '  (7 7 6 -1 -1 0 )

inicsionćj dyrekoyi fortynm yślu wszystkie przedmioty 
kucyjnej. jaketo :

znaczna ilość drzewa budulcowego  -----  - , , , , ,  ,
m :»rn. nar/ęilzia robocze wszelkiego rod*aj«, 
domowe składoczośei, sprzęty, nakonieo snaczna 1I0M #»r»- 

i domów warownych, w drodze publicznćj ustnej neyta 
cvi więcej ofiarującemu za natychmiastową zapłato, jednak i' 
ż  zastrzeżeniem wyższego zezwolenia, któro W krótkim  cza­
sie i tylko zo Lwowa spodziewanein być może, zprzedanemi 
zostiną. a||| ____

(777) K. k. ausschliesslich privilcgirt von der medizinischen Facultat in W ien gepruftes, unfeblbares ( 1-12)

Mittcl zur Vertiligung
der itaiten, lllausmause9 Hamster und

Maulwiirfe.
1 kleiner Tiegel 45  kr. — 1 grosser Tiegel 1 fl. 10 kr.

in Krakau bei H erm  Jo sef Jahn. 
Tarnów „ „ Jo sef Jahn,

„ Stanislau„ 
„ Lemberg „

A. Tomanek &  C. 
C. F . Milde,

stets frisch vorrathig:
in Rzeszów bci Herrn Ig. Sohitter.

Przem yśl „ „ F . Gaideczka &  S. |
„ Sambor „ „  Jo sef Kriegscisen.
„ Sanok „ „ J- Jaklitsch.

Neusandez bei Horrn

Biała „  „
Czernowitz „

Kosterkiewics's 
Erbea. 

Tomas Jasiński. 
C. V. Krieger.

m W :
By ci konsumenci gazu _ _
świadczenia względem zaprowadzenia oświetlenia gazowego przed

którzy podług doszłych nas ozoajmień, z jakichkolw iek przyczyn przeszkodzeni zosta li, swu o-
1 lipca r. b. przedłożyć, z udzielonego wcześniejszym 

zameldowaniom osobnego 3%  rabatu kosztów urządzenia również korzystać mogli, rO ZO ląga s ł ę  niniejszem te r m in  
z dniem Igo  lipca zapadły w ten sposób, żc wszelkim zameldowaniom, jeżeli takowe tak wcześnie uskutecznione będą, że ­
by prowadzenie bocznych gazociągów do domów równocześnie zkładzeniem  głównych gazooiągów przez ulice miasta w iym  
roku przed zaczęciem publicznego oświetlenia gazowego przedsięwzictcm być mogło,

dozwala się osobny 3% rabat wszelkich kosztów prowadzenia rur 
wewnątrz i zewnątrz domu £ wyjąwszy zegar gazowy i przedmioty oświetlenia).

W  Krakowie dnia 20 lipca 1857. r
(7 6 1 -3 ) Zarząd oświetlenia gazowego.

n

PATEK, PHILIPPE & C=*
Rękodzielnicy zegarmistrzowstwa w Genewie, zaszczyceni 

pierwszemi medalami na wszystkich wystawach ogólnych, 
uwiadamiają Publiczność: iż te zegarki tylko nważanemi być 
powinny za poohodzące p r a w d z i w i e  z ich rękodziclni, przy 
których znajduje się świadectwo drukowane, stwierdzone tych­
że w ł a s n o r ę c z n y m  podpisem. , . .  . .

Składu niemaja oei nigdzie za Genewy, lecz wyrobów ich 
dostać można u wszystkich z n a c z n i e j s z y c h  zogarmistrzy.

(250 1 -9 -1 2 )

(684)

t mt

’Antoni Kłobukototki, redaktor odpowiedaialny-

z przyległościami

R ostoka 1 Krzyw©
W obwodzie Sanockim na %  ™;li od gościńca nowego z Sa­
noka de Pzemyśla na I 1/ ,  mili <m » “ « 1 na 3 7< mili od 
pizysztój kolei żelainój, mające 6 8 2  morgów 769 sążni pola 
ornego, 107 mergów 1 260 sążni i 6 8  morgów pastwisk, 
1,048 morgów 1 , 3 5 3  sążni lasu * domem murowanym pię­
knym w  toskańskim stylu o 1 0  pokojach * oficyną - -

—*f— V nm  ‘1 ■ii.inillM iiiii«.n : •-
* w szel-

P i e l ę g n o w a n i c  z ę b ó w  (2:) 
co do zdrow ia i pięKuosci.

_____  Za o. k. w yłącznym  przywilejem

WDI DH
pr«. 3 .PoHrnanna

która podług przepisów użyta , nieprzyjemny odór z ust wy­
dala , dziąsła orzeźwia i wzmacnia, zęby zupełnie czyści, .oh 
gniciu zapobiega, chwianio się zębów przeszkadza, ból zę­
bów uśm ierza i oraz się j»k<> " " j ' W  1 ."Mpcwniejszy śro­
dek przeciw wszelkim słabościom  zębów ' -

W i e l k i e  f l a s z k i  p o  o e n ie  1 z ł r . ,  m a ł e  f l a s z e c z k i
p o  3 0  k r .  m . k .  . v  , .

G łówny sk ład  w W iedniu w optcee_ na Kohlmarkcio —
Krakowie w aptece p. A . A le k s a n d r o w ic z a .

in 'theoretisch u n c t V » ^ ch ,fich‘ieL durcll?:ebildeter ra - 
HonelTerTckonom i n  den der
lance Zcit h i n t e r e i n a n d e r  m chrcre ’>«ter in Ober und
iNiederschlesien selbstńndiS J c w a t e t  hat, namentlich: 
Viehzuchter und in der ^  " i s t

nucht ein Encagcment in Gahmen. Naheres z u  erfahren be m 
Postmeister in Oświęcim* (.*79-1-3)

Jest do sprzedania wioska

Globikowa górna
w obwodzie Tarnowskim, powiecie Pilżneńekim położona, po­
między Pilznem, Brzostkiem, Dembieą i Wielopolem 1  yt mili 
od°kolei żelaznej: 200 morgów grunta ornego, a  150 mor­
gów lasu mająca.— Mająoy chęć nabycia zeohee się zgłosić 
do Wnej Pucha' skićj, mieszkającej w Tarnowie w kamienicy 
W go Czajkowskiego na Burku. (7 7 8 -2 -3 )

S I U  i
z Wiednia i  B e r l in a .

Dziś we czwartek 30  lipca 1857

Po raz pierwszy. U r o c z y stość Bachusa, wielka nocna m j- 
miczna przez mężczyzn i daroy nannś ^spó łob iegan io  
się cór 0 1  mpu, w y k o n a n a  przez pannę Katarzynę Rena l 
pannę Ludwikę Loisset.— Mao-Donald ogier siwy trakenski 
jeżdżony przezw ana NeP »  ogier k ary  arabski,
wprowadzony przez h“uft_  ' ' _

P o c z ą t e k  o  O n ieo  0  * o d z '  ® 4
J u t r o  w i e l k i e  p r z e a ? t » ^ * e m e .

W  niedzielę d“!ft g 9  sierpnia nastąpi tutaj ostatnie przed­
stawienie.

£ .  R e n z  dyrektor.

S P O S T R Z E Ż E N IA  O T T l O B O T ^ 1^ 8 '

rys. kar. 
w lim. par.

0° Raanm

• ta n  «leP
psdłnff

Roses/dr*

W ilgotn.
powlstrua Kiamnsk

I natężenia wiatru

zachodni 
póło. zach.

Hjawiska

W  Drukitrni

-? ^ o i*  '■ chmurami
pochmurno  ̂ błyskawica od wach. 1 po ła. -f-13* 0  -(-26°9 

i pogoda z chmurami w nocy nieco deszcz f

Antoni Czapliński, rz^dzca draku-ni.


